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Wychodzi eodziennie o Fm 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeb. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frunkować, — Kekłanacye otwarte wolue od opłaty. 

Telefonu redakcyi ur. 88. 


talnie 4% zł., miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, pół roeznie 8 zł, 
35 ct. W miejsca rosunie 13 zt, półroćznie 6 zł, kwar- 


kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują vało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pienumerują od 1 stycznia do 
końca ezerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwieróroczni i miesięczii ża dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 at. — Przewodnik prenumerowany osobno Kosztują 4 z 
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Jednorazowe inseraty oblieczają się po 7 cens 

tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca l wiereza 

. Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 

wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 


przedpłata na Gazete Lwow- 
sleg wynosi sa czwarte ówierórocze, 
w aiejscu % ai, pocztą 4 zis 
za miesiąc październik: w miejscu 
t zł., pocztą è si. 35 et, Z Prze- 
impen ikem za czwarte óćwierćro- 
cze w miejscu 3af 75 «., po 
uzta $ zł. 75 et; za miesiąc paździer- 
nik w miejseu i zi. 30 ct, po- 
ezta | zł. 65 ci. Prenumeraię przyj- 
muje się tylka ed i jub 16 każdego 
miesiaca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
stre wanego‘‘ gawiadamiamy szanownych 
pren umeratorów naszych, iż nabywać mogą 
pięk:te to pismo, celujące tak doborem treści 
idter sekiej jak 4 artystyczną wariością działu 
ilusi racyjnego, po cenie znacznie 2ni- 
onej. 


Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skie) moga otrzymywać warszawski „Tygodnik 


Ilustrowany“, pc następującej cenie: 
~ ją: połroeznie 5 sł. =" 
NA LWOWIE. dys * 5 * 
. " ółrocznie 5 zł. 86 , 
MA PRAWNY ema 1: 5 2 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 pazdziernika. 


Jednomyślnie stwierdzają dzienniki, 
nie wyłączając tych, które nie ukrywają 
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swej niechęci do narodu czeskiego, iż 
pobyt Najj. Pana w Pradze wykazał 
w sposób najświetniejszy, jak potężnem 
i niewzruszonem jest w sercach ludu 
czeskiego uczucie dynastyczne, i jak 
gorącą miłością pałają jego serca 
dla Osoby Najmiłościwszego Monarchy. 
Wobec odwiedzin cesarskich zamilkły 
waśnie stronnicze, ukoiły się wezbrane, 
skutkiem bezustannych podżegań, na- 
miętności, a wszystkie koła przyjęły 
ze czcią należną słowa Najj. Pana, 
skierowane do prezydenta komitetu 
wystawowego i przedstawicieli krajo- 
wych ciał autonomicznych, w których 
tak wyraźnie odbrzmiewało życzenie 
przywrócenia w Czechach pokoju naro- 
dowościowego. Jego (es. Mość dał tu 
niedwuznacznie do zrozumienia, że do- 
konanie tego dzieła, podjętego pod naj- 
wyższemi auspicyami, uważa ciągle za 
kwestyę żywotną, nietylko dla króle- 
stwa Ozech, lecz i Państwa, że cel ten 
ciągle ma na oku, i oczekuje w tej 
mierze szczerego i wolnego od wszel- 
kich pobocznych względów poparcia ze 
strony wszystkich patryotów. Słowa 
powyższe, któremi Najj. Pan odwołał 
się do dobrej woli ogółu mieszkańców 
kraju, przedewszystkiem zaś tych, co 
swojem stanowiskiem i wpływami mo- 
ga wywierać wpływ na ukształtowanie 
miejscowych stosunków , sprawiły po- 
wszectnis głębokie wrażenie, i są, dzi- 
siaj hasłem, które głośnem echem 
rozbrzmiewa po całym kraju. To też 
coraz silniejszem staje się przeświadcze- 
nie, iż ojcowskie upomnienie Monarchy 
przyczyni się potężnie do obudzenia 
w masach ludu, świadomości o po- 
trzebie wyparcia się polityków, krzyżu- 
| jących namiętnemi agitacyami dobre 
zamiary rządu i i wytężajacych swe siły, 
celem utrzymania położenia szkodliwe- 
go dla kraju i bynajmniej niepożąda- 
nego dla państwa. Słowa Monarsze bu-' 


dzą w szerokich kołach, pragnących usta- 
lenia pokoju narodowościowego nadzieję, 
że podjęte dzieło ugodowe, doczeka się 
pomyślnego załatwienia, a to na przekór 
tym, którzy z różnych pobudek sta- 
wiają mu trudności i przeszkody. 
Pobyt Najj. Pana w Pradze od- 
działa bezwątpienia nader błogo w in- 
nym jeszcze kierunku na prądy i uspo- 
sobienia, nurtujące w pewnych, chociaż 
na szczęście nielicznych kołach ludno- 
ści Monarcha uważał za potrzebne 
wspomnieć o demonstracyach, jakich 
widownią bywał plac wystawy i po- 
wiedział, że były one niepatryotyczne 
i dla tego dotknęły boleśnie Jego (es. 
Mość. Słowa te odnosiły się do garstki 
owych naiwnych polityków, którzy wy- 
bierając za arenę swych popisów ulicę, 
usiłują narzucać niepatryotyczne swe 
poglądy tłumowi, bałamucą jego umy- 
sły, i budzą nieufność do rządu i na- 
rażają na szwank dobre imię narodu. 
Niechętni mu bowiem skorzy są wy- 
snuwać z podobnych sporadycznych de- 
monstracyj, wnioski dotykające boleśnie 
ogół, który niechce nie mieć wspólne- 
go z tego rodzaju uliczną polityką i 
piętnuje ją, jak na to zasługuje. 


Nowa pożyczka rossyjska. 


Najświeższe dzienniki berlińskie po- 
twierdzają wiadomość , iż w metropolii nie- 
mieckiej nie odbędzie. się subskrypcya na no- 
wą, 500-milionową pożyczkę rossyjską. Firmy 
berlińskie, które należały do konsoreyum, 
mającego przeprowadzić tę operacyę, oświad- 
czyły podobno, iż wycofują się z powodu ob- 
jawionej powszechnie w Niemczech niechęci 
dla tej subskrypcyi, niemniej, że przekonały 
się, iż były w błędzie co do zapatrywania 
rządu cesarskiego na udział kapitału nie- 
mieckiego w pożyczce. 

Dzienniki rossyjskie z wielkiem rozdra- 
żnieniem omawiają całe te zajście. Między 
iunemi organ ministerstwa skarbu, Birż. 
Wied. stwierdza, że udział bankierów nie- 
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OBRAZKI Z GŁUCHEJ PROWINCYI 


przez 
NAGODĘ. 


(Ciąg dalszy), 


— Jednocześnie od strony dworu ukazał 
się chłopak w liberyjnej kurtce, na której gu- 
zikach wyrznięta była podkowa i bat. 

— Jaśnie pani prosi do dworu, bo do- 
ktor przyjechał — oznajmił Karolowi. 

— Doktor, czy może do pani Malwi- 
ny? — zapytał Staszek. 

— 0, nie, moja żona nigdy nie nie robi 
na migrenę; poleży sobie na szezlongu i wy- 
„drowieje ; dła kobiet to takię dobre passe- 
temps jak każde inne. Doktor przyjeżdża z wi- 


zytą do nas, ile razy zabraknie mu w mia- 
steczku wista albo chorych. No, służę wam 
do pokoju — może zagramy. 


Na to miłe hasło, wszyscy zwrócili się 
ku domowi. 


Pani Malwa miała „migrenę — ma się 
rozumieć, jakże mogła jej nie mieć, kiedy 
otrzymała od pani Alfredowej bilecik nastę- 
pującej treści : 


Najdroższa Malwinko ! 
Wiem, że musisz się nudzić w tym 
ogórkowym sezonie, kiedy każdy siedzi w do- 


kilka ostatnich numerów Bluszczu, przeczy- Bzania go, dodawania mu odwagi, 


gdy wpa- 


taj — znajdziesz tam nadzwyczaj zajmujące | dał w Aa. i dowodził, że mu już świat i 


artykuły, 
Zawsze Twoja 


Zofia. 


Słów mało, ale przenikliwy umysł pani 
Malwy, odnajdywał między liniami cały świat 
najprzykrzejszych insynuacyj. „Wiem, że mu- 
sisz się nudzić w tym ogórkowym sezonie*, 
znaczyło to najdobitniej: nudzisz się od cza- 
su, kiedy pan Ludwik zapomniał o tobie, i 
zaczął się starać o pannę Czużyńską — a sto- 
wa: „znajdziesz tam nadzwyczaj zajmujące ar- 
tykuły“, czyż można było inaczej tłómaczyć, 
jak : przeczytaj sobie kilka przepisów na sosy 
i konserwy, bo kiedy twój ostatni wielbiciel 
pomyślał o matrymonialuych projektacu , nic 
ci już innego nie pozostaje, jak zakasać rę- 
kawy i wziąć się do gospodarstwa. Ach, te 
przyjaciółki, co mają po sześcioro dzieci i nie 
uznają, nie rozumieją nie po za dreptaniem 
od rana do nocy pomiędzy piwnicą a spi- 
żarnią ! 

Panią Malwę bilecik ten dotknął, tem 
głębiej, że naprawdę nudziła się, i naprawdę 
ożenienie pana Ludwika bynajmniej jej nie 
uszczęśliwiało. 

Wprawdzie nie było w tym Ludiu nie 
szczególnego, jąkał się trochę i na koniu sie- 
dział skulony, jakby na swoich plecach dźwi- 
gał jeszcze drugiego jeźdźca — ale zawsze 
bywał, wzdychał, przywoził bukiety, pocho- 
dzące nibyto z jego własnej oranżeryi , choć 
je cichaczem ze Lwowa od Klimowicza spro- 
wadzał — można było od czasu do czasu 
obrazić się na niego za zbyt natarczywe spoj- 
rzenie lub słówko (co się bardzo rzadko zda- 


mu i tylko rachuje kopy, więc posyłam Oi|rzało), częściej już wypadała potrzeba pocie- 


ludzie mie... nie... niemili! i raptem wszyst- 
kie te drobne przyjemności, wypełniające jako 


„tako życie pani Malwy, urwały się, i nastą- 


piła epoka głuchej ciszy i samotności , uroz- 
maiconej tylko wizytami sąsiadek, rozpowia- 
dających z wielkiem ożywieniem o wyprawie 
i zaręczynowych pierścionkach panny Czu- 
żyńskiej. 

Taki stan rzeczy, był dla pani Malwy 
nie do zniesienia. Leżąc na szezlongu już od 
dwóch godzin, rozmyśłała nad czarnością eha- 
rakteru pana Ludwika, który tyle razy umie- 
rał z miłości dla niej, na to, ażeby się w koń- 
cu ożenić z panną Czużyńską — i nad czczo 
ścią życia, na którego horyzoncie. nie widzia- 
ła teraz już nic i nikogo, coby ją mógł ro- 
zerwać. 

Nikogo? — zerwała się nagle z kana- 
py, i niecierpliwą ręką dotknęła srebrnego 
dzwonka, stojącego na tualecie. 

— Ubieraj mnie! — rzekła do poko- 
jówki, , któ zjawiła się we drzwiach — czy 
panowie już wrócili ze stajni ? 

— Wrócili — siedzą na ganku z pa- 
nem doktorem i pan się pytał, czy zaraz bę- 
dzie herbata. 

— A już nakryto ? 

— ), już, widziałam jak Jan szedł z kre- 
densu z samowarem. 

— No to spiesz-że się. 

Kiedy zaproszeni przez Jana panowie 
stawili się w jadalnym pokoju, zastali tam 
już siedzącą u góry stołu panią 'Malwę , pię- 
kniejszą niż zawsze, choć blask jej oczu zda- 
wał się trochę przyćmiony, a wyraz melan- 


mieckich w operacyi, o której mowa, nie po- 
wstał z inicyatywy rossyjskiej władzy finan- 
sowej, leez nastąpił z ich własnej woli, że 
Rossya zresztą była także skłonną do przy- 
wrócenia na nowo rynkowi berlińskiemu 
utraconego przezeń charakteru międzynarodo - 
wego. Rossyjska władza finansowa, która zda- 
niem tego dziennika , złożyła już liczne do- 
wody swojej samodzielności, nie powinna 
pominąć milczeniem owych napaści. Nie by- 
łoby w tem nie dziwnego, gdyby, jeżeli pra- 
sa niemiecka nie zaniecha swoich zaczepek, 
rossyjski zarząd finansowy ogłosił, że sub- 
skrypcya na nową pożyczkę rosyjską może 
być ogłoszoną i dokonaną nawet bez udziału 
rynku niemieckiego“. 

Według Nowoje Wremia, rossyjskie mi- 
nisterstwo skarbu otrzymawszy wiadomość o 
gwałtownych wycieczkach prasy niemieckiej 
przeciw tym bankierom berlińskim, którzy 
podjęli się subskrypcji, odpowiedziaźo, iż w 
takich warunkach zrzeka się zupełnie udziału 
kapitałów berlińskich w pożyczce. Rossya do- 
starczyła Berlinowi sposobności do odzyska- 
nia na nowo dawnych stosunków finansowych, 
skoro jednak prasa berlińska nie ustaje w 
swoich napaściach przeciwko Rossyi, nie mo- 
że być mowy o nawiązaniu znowu stosunków 
z Berlinem, a Rossya będzie sobie na przy- 
szłość, tak samo jak przedtem, radziła bez 
Berlina. Dzienniki donoszą, że ukaz carski o 
emisyi trzyprocentowej pożyczki ma być ogło- 
szony w sobotę. Subskrypcya na pożyczkę 
otwarta zostanie prawdopodobnie w d. 2-im 
października w  Rossyi, Holandyi, 
Danii i Anglii. 


Francyi, 


Szczególy 0 Boulangerze. 


Z Miłości? czy z głodu? — oto pyta- 
nie, które nasuwa się w chwili śmierc Bou- 
iangera; jedni bowiem twierdzą, że żal za 
kochanką pchnął so do rozpaczliwego kroku, 
drudzy zaś iłómaczą śmierć generała brakiem 
zupełnym środków do utrzymani:. Jedni i 
drudzy mają zapewnie słuszność; — nie b ak 
tu i komicznych komentarzy, ja: n. p. głosy 
tych, którzy przypisują samobójstwo Boulan- 
geia faktowi przedstawien a Lohengrina w Pa- 
ryżu; zaiste operetka i po za grobem. Różne 
nie”awodnie p-ychologiczne i materyalne 
powody składały się na to tragiczne roz- 
wiązane melodramaty nej egzystencji , a 
miesz zą się one w jednem słowie: ban- 


podług niej, czarna suknia należału do ko- 
uiecznych akcesoryów migreny, zarówno jak 
włosy gładko rozczesane, na skroniach, i ta 
miękka bezwładność całej postaci, która zda- 
wała się wołać do ob 'enycu : 1atuj, kto może, 
bo upadnę. 

Niesteiy ratować nikt się jakoś nie 

ośmielał, choć każdy z pod oka spoglądał 
Z pełnem współczucia uwielbieniem na te 
cierpienia, które umiały przyoblec formę tak 
piękną i pociągającą. 
No, jeżeli każda migrena jest taka 
estetyczna, to pozwoliłbym wszystkim kobie- 
tom miewać migreny po siedm razy na ty- 
dzień — pomyślał Jurek. 

— To szczęśliwy hnnewot z tego Ka- 
rola, ma konie bez narowów, a żonę z ta- 
kiemi migrenami— mówił w duchu Władzio. 

Staszek domyślał się, jak uroczą i panna 
Kamila musi być w migrenie i chęć go brała 
utopić p. Hieronima w tym kieliszku Lafitu, 
który miał przed sobą. 

— Pani dobrodziejka podobno cierpiąca 
na głowę? — zagadnął doktor — może mogę 
służyć jednym proszkiem anti- piryny — sam 
na sobie doświadczyłem — migrena jak ręką 
odjął. 

= Ślicznie dziękuję, panie konsyliarzu, 
ale już mi jest lepiej — odparła pani Mal- 
wa z cieniem uśmiechu, który zgromadzonym 
wydał się promieniem słońca, przedzierającym 
się przez chmury, — Ja jestem także kawał- 
kiem doktora i wyleczyłam się sama. 

— Bardzo mi miło powitać w pani sza- 
nownego kolegę, może mi pani dobr. zechce 
łaskawie powiedzieć, jąkiego środka używa 
przeciw migrenie, żebym go mógł polecać 


cholijnej słodyczy zastępował zwykłą weso- | moim pacyentom. 


łość. Ubrana była całkiem w czerni, gdyż 


— Używam belladonny. 


kru:two — tak jest, bankructwo na ca- 
łej linii: moralne, majątkowe i polityczne. 
Generał skończył jak gracz, który, straciwszy 
wszystko, wygrywa ostatnią stawkę w formie 
kuli rewolwerowej. Smutno tylko, że czło- 
wiek tego rodzaju mógł odegrać znaczną rolę 
we Francyi i stać się naczelnikiem wielkie- 
go stronnictwa. Bulanżyzm będzie mało za- 
szczytną kartą w historyi Francyi. Dzieje bu- 
lanżyzmu staną się niezawodnie lekcyą dla 
Francyi, i to może jedyna jego dobra strona. 


Boulanger urodził się 29 kwietnia 1887 
w Renne z rodziców zamożnych, studya woj- 
skowe odbył w szkole St. Cyr, którą w 1856 
opuścił w randze podporucznika piechoty; 
dosyć szybko awansował, gdyż odznaczył się 
w kampanii włoskiej, podezas której otrzy- 
mał nawet krzyż legii honorowej. Wojna 
niemiecka zastała go w randze podpułkowni- 
ka; w r. 1870 bił się dobrze i odważnie, to 
też za republiki szybko kroczył po szczeblach 
hierarchii wojskowej, i tak w roku 1871 o- 
trzymał komandoryę legii honorowej, w 1880 
został generałem brygady a 1884 generałem 
dywizyi; karyera wojskowa przyniosła mu 
szczęście; odważny, miły, sympatyczny, był 
lubiony przez podwładnych i szanowany przez 
przełożonych; niestety zapragnął wawrzynów 
politycznych i to go zgubiło. Kiedy w 1881 
Stany Zjednoczone obchodziły roczniczę nie- 
podległości, szukano we  Francyi  najle- 
pszego reprezentanta. Gambetta wybrał Bou- 
langera mówiąc o nim: Il pose bien. Nie 
omylił się były dyktator, bo pod względem 
pozy i szukania efektu, generał nie miał so- 
bie równego; sukcesa odniesione w nowym 
świecie przewróciły mu głową i popchnęły 
na śliską drogę polityki. 

Po powrocie z Ameryki mianowano go 
naczelnikiem jednej sekcyi w ministerstwie 
wojny; od tej chwili zaczął chorować na po- 
pularność, zdobywając sobie takową różnemi 
sposobami. Mimo zasług, które wtedy poło- 
żył około poprawy piechoty, tendencye jego 
polityczne zaczęły wzbudzać nieufność kół 
rządzących i generała posłano do Tunisu w 
charakterze komenderującego. Tara jednak nie 
spuszczał z oka celów politycznych i utrzy- 
mywał liczne stosunki z parlamentarnemi 
sferami; w Paryżu upatrywano w nim przy- 
szłego ministra wojny. W istocie też w trze- 
ciem ministerstwie Freycineta (17 stycznia 
1886), generał Boulanger zasiadł jako mini- 
ster wojny, obok niego siedział Uarnot w cha- 
rakterze ministra skarbu. Była to chwila po- 
wstania bulanżyzmu; broszury, pamfiety, ilu- 
stracye i t. d., służyły za środek do rozbu- 
dzenia szału i namiętności. Generał intrygo- 
wał, obiecując każdemu co innego, popular- 
ność rosła z dniem każdym. Boulanger sta- 
wał się pierwszorzędną figurą, a cały Paryż 
spiewał: En revenant de la revue! 

W 1887 r. gabinetj upadł, a z nim 
Boulanger, którego posłano do Clermont- 
Ferrand jako naczelnika korpusu; ale dla 
niego było to wygnanie , z daleka od bulwa- 
rów, generał mógł tylko; wegetować; to 
też jeździł on często do Paryża, bez ze- 
zwolenia władzy, aby potajemnie brać udział 
w naradach/stronnictwa. Oczekiwano zamachu 
stanu, zwłaszcza podczas wyboru następcy 
Gróvyego, tymczasem | kończyło się tylko 
demonstracyami hałaśliwemi, ale dla porząd- 
ku publicznego nie groźnemi. 


2 


W 1888 r., z powodu braku dyscypliny, 
nastąpiło speusyonowanie generała; skorzy- 
stał z tego, aby dać się wybrać na posła, 
najpierw, na prowincyi, a potem (1889 r.), 
w Paryżu. Wybór ten wywarł olbrzymie wra- 
żenie; wtedy to miał on słynny pojedynkiem 
z Floquetem. 


Bulanżyzm zakwitnął w najlepsze, ale zna- 
lazł się człowiek, który położył mu koniec, 
mianowicie Constans, który, zostawszy mini- 
strem spraw wewnętrznych, niesłychanie ener- 
gicznie wystąpił przeciw generałowi i jego 
sztabowi. Znane są ostatnie wypadki. Przed o- 
bawą aresztowania generał umknął, a proces o 
zdradę stanu odbył się w jego nieobecności. 
Boulanger mieszkał częścią w Londynie, czę- 
ścią w Brukseli, gwiazda jego bladła z dniem 
każdym, garstka wiernych malała, z dawnej 
chwały pozostały jedynie wspomnienia i żal. 


Ksi»żę Bismarck. 


Pod powyższym tytułem zamieściło pi- 
smo Kons. Wochenbl. artykuł, dowodzący, że 
„książę Bismarck byłby się mógł utrzymać na 
swym urzędzie, gdyby się był zastosował do 
nowych okoliczności*. Na to odpowiada książę 
Bismarck w Hamb. Nachr., że „jego stano- 
wisko utrudniali niezmiernie ci, którzy się 
wciskali między cesarza i kanclerza, starając 
się o to, aby bliżej jak kanclerz stanąć przy 
cesarzu, którego przecież, podług konstytucyi, 
jedynym doradzcą jest kanclerz, będący zara- 
zem w państwie pruskiem głównie odpowie- 
dzialnym prezesem ministerstwa. Te to wła- 
śnie wciskania się utrudniały i osłabiały kon- 
stytucyjne stanowisko kanclerza, a pochodziły 
one z dziedziny wojskowej, z kół osób pry- 
watnych, utrudniali też to stanowisko kan- 
clerza jego koledzy, przywódzcy stronnictwa 
konserwatywnego a nawet osoby ze sfer wyż- 
szych. Najskuteczniej przeciw  kanelerzowi 
działali jego koledzy, którzy występu- 
jąc po za plecami przeciw jego polityce, 
zyskiwali łatwy przystęp do monarchy, z po- 
wodu ich stanowiska urzędowego. Nie bę- 
dziemy badali motywów — piszą dalej Ham- 
burger Nachrichten — a stwierdzimy jedynie 
ten fakt, że kanclerz i prezes ministerstwa 
nie widział u swych kolegów tej dawniejszej 
zgodności zapatrywania , lecz przeciwnie, na- 
potykał na opozycyę. Jasną jest, że wobec 
takiego stanu rzeczy, książę kanclerz coraz 
bardziej musiał się zastanawiać nad tem, czy 
bez zaufania ze strony swoich kolegów 
w podeszłym wieku, kiedy go opuszczają si- 
ły fizyczne, będzie mógł zadość uczynić 
swym obowiązkom. Jest też prawdopodobnem, 
źe książę kanclerz, już przed zwolnieniem go 
z obowiązków, myślał o usunięciu się z urzę- 
du. Myślimy atoli, że się nie mylimy, twier- 
dząc, że książę Bismarck nie chciał ostatecz- 
nie przyjmować na siebie odpowiedzialności 
za skutki, któreby jego ustąpienie za sobą 
pociągało. 

Nie książę Bismarck, ale wyższy roz- 
kaz rozstrzygnął tę k»estyę, a fakt, że ksią- 
żę nie ustąpił dobrowolnie, został już dosta- 
tecznie w prasie stwierdzony,. to też Kons. 
Wochenbl. nie powinno już wątpić o rzeczy- 
wistych powodach tstąrienia ks. kanclerza. 

Równie niesłusznym jest zarzut, czynio- 


ny księciu Bismarckowi, jakoby miał dążyć | 


do uzyskania napowrót utraconego urzędu. 

W eszcie zapewniają Hamb. Nachr., iż 
książę, choćby mu ofiaroseno napowrót go- 
dność kanclerską, ui: przyjąłby jej bez wa- 
runkowo. 


KRONIKA 


~ Lwów, 2 październiko. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Tela- 
cze, w powiecie podhajeckim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Józef Bliziński, znakomity autor 
dramatyczny, bawi we Liwowie. 


— P. Józefat Szczepański, starszy 
inżynier kolei Północnej, mianowany naczelni- 
kiem stacyi w Krakowie, w miejsce p. Nowa- 
ckiego, obejmuje w tych dniach urzędowanie. 


— Sienkiewicz zachorował w Krako 
wie na wrzód w gardle; niebezpieczeństwa nie 
ma żadnego. 


— Sejmik relacyjny. Otrzymujemy pi- 
smo następujące: 

Do szanownych wyborców z większych 
posiadłości okręgu wyborczego Jaworów-Mości- 
ska-Cieszanów. Szanowni wyborcy! W eelu zło- 
żenia sprawozdania z moich czynności posel- 
skich w Kole polskiem i w Radzie państwa 
mam zaszczyt zaprosić szanownych wyborców 
na Sejmik relacyjny dnia 6 października, we 
wtorek, do sali Rady powiatowej w Jaworowie. 
Z prawdziwem poważaniem : 

Włodaimierz Kozłowski, 
poseł jaworowski. 


Zabłotee p. Niżan owiee, 1 października 


— Kontrola wojskowa. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza co następuje: „Tegoroczne zgro- 
madzenie kontrolne nieczynnych Jandwerzystów 
i rezerwistów zapasowych obrony krajowej, od- 
będzie się w zabudowaniu ewidencyi obrony 
krajowej Nr. 68 pod 1 or. 13 przy ul, Jabło- 
nowskich, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem w następującym porządku: A) Dla 
żołnierzy i rezerwistów zapasowych nieczynnej 
obrony krajowej, należących do powiatu ewi- 
dencyjnego miasta Lwowa, a zamieszkałych: 
I. w śródmieściu i dzielnicy I. na dniu Ż6go 
października b. r., zaś II. dła zamieszkałych w 
dzielnicy II. na dniu £7go października b. r.; 
IM. dla zamieszkałych w dzielnicy III. na dniu 
28 października b. r.; IV. dla zamieszkałych 
w dzielnicy IV. na dniu 29 październiza b. r. 
B) Dla żołnierzy i rezerwistów zapasowych nie- 
czynnej obrony krajowej obcych batalionów, a 
zamieszkałych : I. w śródmieściu i dzielnicy I. 
na dniu 30 października b. r.; II. dla zamie 
szkałych w dzielnicy II., III. i IV. na dnin31 
października b. r. 

Obowiązani do zebrania kontrolnego mają 
stanąć wraz z pasportem landweryjnym. 

Kto obowiązkowi temu zadość nie uczyni, 
winien stanąć do dodatkowej kontroli, która się 
odbędzie w dniu 15 i 16 listopada 1891 roku 
o godzinie 9 przed południem w tem samem 
miejscu“. 


— Jakto? 

— Homeopatycznej. 

— Ach tak! ito pomaga ? — najwyższy 
stopień lekceważącego niedowierzania, jaki 
tylko człowiek dobrze wychowany jest w sta- 
nie wyrazić, odbijał się w głosie doktora. 

— Jak pan widzi — jaśniejszy jeszcze 
uśmiech i cień rumieńca zjawił się na jej 
twarzy, jako wymowne świadectwo skuteczno- 
ści homeopatycznych lekarstw. 

Otaczający, zdawali się tem zachwycać 
wszyscy, naturalnie oprócz doktora, który da- 
remnie sili? się na słodko-kwaśny a raczej 
prawie zupełnie kwaśny uśmiech. 

— W takim razie można pani powin- 
szować — musi pani istotnie być nadzwyczaj 
dobrym doktorem, kiedy pani homeopatyą 
leczy na migrenę, rzekł ironicznie. 

— O ja leczę na rozmaite cierpienia — 
odparła, obejmując powłoczystem spojrzeniem 
twarz wszystkich zgromadzonych, a szczegól- 
niej promieniejącą zdrowiem twarz Jurka, jak 
gdyby dostrzegła w nim wybitną kwalifika- 
cyę na pacyenta. 

— A czy zawsze Środki są hemeopa- 
tyczne ? 
— Środki nie zawsze, ale metoda: klin 
klinem. 

— Skoro tylko zachoruję, zgłoszę się do 
pani, rzekł Jurek, czerwieniejąc się lekko pod 
uporczywem spojrzeniem pięknej gospodyni. 

Zdawało mu się, że jej szafirowe oczy 
dostrzegły już na jego twarzy ślady jakie- 
goś kiełkującego w głębi serca cierpienia, i 
że gotowe były wziąć się do energicznej ku- 
racyi, nie czekając nawet na upoważnienie 
samego pacyenta. 


się Karol, stając za krzesłem doktora z bu- 


telką, i 
Na to wezwanie konsyliarz, który byłby 


- Damy, jakie damy? — spytała pani 


Malwa. 
— Bardzo przyjemne osoby : dama coeur, 


wolał połknąć cały kieliszek wraz ze szkłem, dama trefl, dama pik i dama caro. 


niż być posądzonym o protegowanie homeo- 
patyi — wypił wino jednym haustem i roz- 
pogodził zachmurzone oblicze. Wist i dobrze, 
oblana kolacya znaczyły w jego przekonaniu 
więcej, niż wszystkie hydropatyczne, homeo- 
patyczne i alopatyczne metody. 

Humóry ożywiały się; widmo migreny 
zdawało się ulatywać coraz dalej od czoła 
pani Malwy, już i rysy straciły sztuczny spo- 
kój i języczek rozchodził się na dobre i na- 
wat nie wiadomo, zkąd na klasycznie odsło- 
niętem czole znalazły się nagle dwa figlarne 
loczki, zwiastuny zupełnego wyzdrowienia. 

W ruchach tylko, w sposobie zwiesza- 
nia głowy na poręcz krzesła lub opierania 
jej na rączce, wysuwającej się aż do łokcia z 
szerokich czarnych rękawów, pozostała jesz- 
cze jakaś miękkość i znużenie, jako jedyny 
ślad przebytej migreny, no, ale to nie szko- 
dziło nikomu, ani pani Malwie, ani jej go- 
ściom. 

Karol również nie zdawał się poszko- 
dowany, bo był w wybornym humorze 1 wciąż 
kręcił się w około stołu z butelką, jednak 
gdy ugasiwszy hojnie pragnienie węgierskim 
i francuskim nektarem wzięto się z kolei 
rzeczy do chińskiego napoju, zaczął mrugać 
na żonę, aby pospieszała« z wypiciem herba- 
ty i przerwała posiedzenie. 

Zaledwie na dane hasło powstali i prze- 
szli do sąsiedniego saloniku, kazał służącemu 


'rozłożyć stolik do kart i pozapalać świece. 


— No panowie, nie traćmy czasu, da- 


— No konsyliarzu, pij prędzej, bo będę | my czekają, — rzekł roztwierając dwie świe- 
myślał, że przystajesz do homeopatów, odezwał | że talie. 


— Kleine aber honnete Greselschaft — 
dorzucił Jurek. 

— Och, a cóż ja będę robić tymcza- 
sem? -- zaprotestowała Malwa — przecież 
nie na to przerwałam sobie migrenę, żeby 
się przypatrywać waszemu nieznośnemu wi- 
stowi -- można dostać od tego recydywy. 

— Ty moja duszko, będziesz kolejno 
cieszyć się towarzystwem każdego znas, gra- 
my w pięciu, więć jeden króluje. 

— 0, bardzo dziękuję, to znaczy, że co 
pięć minut będę zmieniać towarzystwo — 
cóż to można zrobić za pięć minut, ani się 
pokłócić, ani pogadać porządnie, ani zbała- 
mucić... i jeszcze w końcu przyjdzie kolej 
na rodzonego męża... 

Ta ewentualność samemu panu Karolo- 
wi trafiła do przekonania, 

— No to wiesz co, wybierz sobie je- 
dnego z nas na ofiarę, a innym pozwól grać 
w spokoju, — zaproponował, pewny, że wy- 
bór nie może paść na niego, a gotów do 
wszelkich ustępstw na koszt swoich bliźnich. 

— Dobry sobie ten Karol — pomyśleli 
goście — radby cudzemi palcami wyciągać 
kasztany z pieca — ciekawym, kto ma ochotę 
bawić mu żonę zamiast grać w karty, 

Pani Malwa tymczasem poprawiała wło- 
sy przed zwierciadłem, dodając z każdej stro- 
ny czoła jeszcze po dwa złote loczki. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nabożeństwo żałobne. Za spokój 
duszy ś.p. Waleryi z Rotharyuszów Bilińskiej, 
małżonki p. Antoniego Bilińskiego, odbędzie się 
jutro, jako w drugą rocznicę jej śmierci, nabo- 
żeństwo żałobne, w kościele 00. Bernardynów, 
o godzinie 10 zrana. 


— Przedstawienie amatorskie. W nie- 
dzielę urządza Stowarzyszenie rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* przedstawienie amator- 
skie w lokalu własnym przy ul. Franciszkań - 
skiej. Amatorowie odegrają komedyę Ludwika 
Fuldy p. t. „Raj utracony“. 


— Zmiana własności. Wieś Leszcz- 
ków, w powiecie sokalskim, obok Waręża po- 
łożoną, nabył od p. Władysława Paygerta p. 
Stanisław Łomnicki, właściciel Waręża, za su- 


mę 170.000 zł. 


. — A obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 października 


1691 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze, 
W ubiegłej dobie, licząz od godziny 


iz w południe dnia l-go, do godziny 12 
w południe duia 2 października 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-wschodni, co 
do siły mierny (2), niebo czyste, a powietrze 
miernie wilgotne (60 pre. wilgotności wzglę- 
dnejj; opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-|-11'700, najwyższa --17'890 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -j-8'190 w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka baromeiryczna J40 do 745 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich ; zwy- 
żka 775 do 770 w środkowej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie l2-tej w południe 
360 mm, 

Prognoza na dobę dnia 3 października 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do Kierunku południowo-wschodni, co do siły 
mierny (2), średnia temperatura doby podnie 
się do +13:0°0, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza pozo- 
stanie około 60 pre.; opadu nie będzie, po- 
goda. 


t Zmarli w ostainich dniach: w Prze- 
myślu Wojeiech Witoszyński, budowniczy 
i obywatel miasta Przemyśla, w 79 roku życia. 

W Wilsie, Feliks Zawadzki, właściciel 
dobrze zapisanej w naszem piśmiennictwie firmy 
wydawniczej, w 60 riku życia. Księgarnię objął 
8. p. Feliks Zawadzki po ojcu swym Józefie, 
i prowadził ją dalej zgodnie z dawną i dobrą 
tradycyą firmy. Imię jego cieszyło się powsze- 
chną i wielką sympatyą i szacunkiem. 


— Ślub. W sobotę, dnia 10 b. m., od- 
będzie się w rz. kat. kaplicy w Ikrowiey pod 
Tarnopolem ślub panny Maryi Borzewskiej 
z p Teofilem Gielitowiczem, adjunktem 
sądowym ze Skałatu. 


— Kółko naukowe w Przemyślu. 
W Przemyślu zawiązało się za inieyatywą p. 
Władysława Łozińskiego, wiceprezesa Towarzy- 
stwa historycznego, Kółko naukowe. Na pierw- 
szem zebraniu złożono komitet, który zająć się 
ma wstępnemi formalnościami, przedłożeniem 
statutów władzy i t. p., wreszcie zwołaniem 
szerszego zgromadzenia, na którem Kółko ma się 
ukonstytuować. Do komitetu tego wchodzą pp. 
prof. Harwot, prezes Koła nauczycieli szkół 
wyższych, prof. Kazimierz Gorski, p. Ignacy 
Kościński, Grzegorz Cegliński, Tytus Słoniew- 
ski, prof. teologii ks. Trznadel i gr. kat, kate- 
cheta ks. Kopko. Kółko przemyskie jest czwar- 
tem z rzędu Kółek naukowych, założonych 
w skutek znanego referatu ś. p. Ksawerego Li- 
skego na zjeździe historycznym. 


— Zwiedzenie Wieliczki. © k. Za- 
rząd salinarny w Wieliczce ogłasza: Na pa- 
pamiątkę pobytu Najjaśniejszego Cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. w kopalniach wieliekich urzą- 
dzonem zostanie dnia il października b. r. po 
południu zwiedzenie tychże kopalń przy rzęsi- 
stem oświetleniu. 

Cena biletu dla jednej osoby 2 zł, Bile- 
tów poprzednio nabyć można wyłącznie w księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie (Ry- 
nek linia A—B) oraz przy kasie w Wieliczce. 

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 11 min. 45 przed połu- 
dniem, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 
min. 50 wieczorem, 


— (łreeko-oryent. Kongres na Bu- 
kowinie. Dnia 30 z. m. odbyło się otwarcie 
gr.-orient. kongresu cerkwi bukowińskiej w 
Czerniowcach, w obecności wszystkich wybra- 
nych świeckich i duchownych delegatów, w 
liczbie 45, oraz trzech członków świeckich. 
mianowanych przez Najj, Pana, ato: Jana Tabo- 
ry z Repużyniec, rudcy sądowego Erasta Cze- 
chowsk'ego i dyrektora gimnazyum suczawskie- 
go, Draczyńskiego. W ogóle kongres liczy 52 
członków. 

Rano o gudz. 8 odbyło się w cerkwi ka- 
tedralnej uroczyste nabożeństwo, które odprawił 
metropolita Andriewicz, wprowadzony do świą- 
vyni procesyonalnie. Następnie uczestnicy synodu 
udali się do rezydencyi metropolitalnej, gdzie 
zajęli miejsca w wielkiej synodalnej sali mar- 
murowej. Ponieważ posiedzenia kongresu, jako 
ieiała powstałego z wolnych wyborów, są ja- 


wne, przeto w sali zarezerwowano miejsce dla 
publiczności i dla sprawozdawców  dziennikar- 
skich i dyskusyom przysłuchiwać się może ka- 
żdy. Około godziny lltej deputacya z 8 człon- 
ków synodu udała się do gmachu Rządu krajo- 
wego po komisarza cesarskiego, którym, jak 
wiadomo, mianowany prezydent kraju, hr. Pace. 
U wstępu do rezydencji p. prezydenta przyjęli 
mistrze ceremonii synodalni, a u progu sali 
obrad powitał go metropolita. 

Prezydent kraju zajął przeznaczone dla 
siebie miejsce i odczytał reskrypt cesarski, zwo- 
łujący synod, poczem oświadczył, że uchwały 
synodu, odbytego przed 10 laty, nie uzyskały 
sankeyi Najj. Pana. Pan prezydent wyłuszczył 
także powody, które wpłynęły na odmowę san- 
kcyi, a to mianowicie, iż Rząd nie mógł 
uwzględnić uchwały, ażeby metropolita był wy- 
bierany, a nie mianowany przez Najj. Pana, 
oraz nie mógł uwzględnić życzenia, aby zarząd 
funduszem oryentalnym przenieść na konsystorz. 
Z kolei metropolita w długiej przemowie, wy- 
głoszonej po rumuńsku, zagaił kongres, poda- 
jąc, iż celem jego jest uchwalenie statutu dzia- 
łalności dla kongresów. 


— Henryk Sudermann, dramaturg 
niemiecki, autor grywanego u nas „Honoru“, 
poślubił w tych dniach panią Klarę Lauckner, 
wdowę, utalentowaną również autorkę dramaty- 
czną. Młoda para zamieszka w Królewcu, Su- 
dermann bowiem pisze Obecnie utwór na tle 
stosunków Prus zachodnich i chce je zbadać na 
miejscu. 

— Śmierć w. księżnej Aloksandry 
Pawłowej spowodowana została przez przy- 
kry wypadek. Podczas przejażdżki po parku 
zamkowym w Ilinskoje ep oszyły się konie po- 
wozu, w którym siedziała wielka księżna i prze- 
straszyła się tak bardzo, że nie uważając na 
swój krytyczny stan, wyskoczyła « powosu 
czemprędzej; nie otrzymała wprawdzie wcale 
obrażeń zewnętrznych, wewnętrzne jednak 
wstrząśnienie było tak wielkie, że sprowadziło 
ostatecznie eklampsyę. Lekarze w największym 
pospiechu z Moskwy sprowadzeni, zmuszeni 
byli przyspieszyć rozwiązanie wielkiej księżnej 
za pomocą operacyi. Nie zdołali jednak usunąć 
eklampsyi, której ataki zakończyły się śmiercią. 


— Przejażdżka konna. Donoszą z Kal- 
kuty, iż przybył tam w tych dniach konno rot- 
mistrz wojsk austryackich, nazwiskiem Barges, 
który podróż z Bombayu do Kalkuty odbył na 
własnym koniu, w ciągu dni dziewięćdziesięciu 
pięciu. Dnia 2u maja dosiadł on w Bombayu 
swego arabskiego rumaka i ruszył Śmiało w po- 
dróż Towarzyszył mu jeden tylko służący, Por- 
tugalczyk rodem, na zwykłym koniu indyjskiej 
rasy. W czasie tej kolosalnej, w takich warun- 
kach podróży, przyszło się jeźdzcom  przepra- 
wiać przez sto dwadzieścia rzek. W jednej 
z takich przepraw utracili cały swój bagaż, jaki 
z sobą wieźli. Żywili się tem, co im się udało 
dostać od mieszkańców okolie, jakiemi przeje- 
żdżali. Do Kalkuty przyjechali w stanie tak 
okropnego zmęczenia, tak odrapani, wynędzniali, 
oberwani, że w żadnym hotelu przyjąć ich nie 
chciano. 


— Wytrwały głodomór. W Londynie 
ukończył w zeszłym tygodniu swój post pięć- 
dziesięciodniowy, niejaki Aleksander Jacques. 
Jest to najdłuższy okres czasu, w jakim ezło- 
wiek zdołał się powstrzymać od jedzenia. Dr. 
Tanner odbywał próbę głodową przez dni 40; 
Sueci przez tyleż dni po raz pierwszy, a przez 
44 po raz drugi. Obaj, pod koniec tych dobro- 
wolnych postów, byli zupełnie wyczerpani. 
Jacques, pomimo, iż „zdystansował* jednego o 
dni 8, drugiego o dziesięć, czuł się tak dalece 
rzeźwym isilnym, iż na żądanie profesora Ken- 
nedy, mesmerysty, człowieka dość pokaźnych 
rozmiarów, wziął go na barki i dwa razy 
obniósł po sali. O godzinie naznaczonej dla za- 
kończenia głodowej próby, wniesiono obiad, 
który Jacques zjadł z apetytem, bez żarłoczno- 
ści wszelako. Obiad składał się z potrawy z kur- 
częcia, smażonej ryby, kotletów cielęcych z po- 
midorowym sosem; jako deser winogrona, po 
obiedzie czarna kawa z koniakiem. Sala prze- 
pełniona była ciekawymi. Jacques waży obecnie 
114 ft. 4 tut., poprzednio miał wagi 142 ft. 
8 łut., utracił zatem w ciągu 1200 godzin głodu 
98 fr. 4 łut. Puls był 64, oddech 24, tempe- 
ratura 98.8 Fahrenheita, sen popr.edzającej 
nocy — doskonały, umysł zupełnie „trzeźwy. 
Jacques twierdzi, iż mógłby jeszcze pościć przez 
dwa dni. Przez cały czas był pod ścisłym nad- 
zorem i oprócz wody mineralnej, nie nie brał 
do ust. 


— Kopalnie brylantów. Pewien Ir- 
landczyk, William Dignam, który przed czte- 
rema laty opuścił ojczyznę dla szukania szezę- 
ścia w południowej Afryce, odkrył w okręgu 
Heildelberg (Transvaal) kopalnię brylantów, 
nieobliczonej wartości W obecnej chwili p. Di- 
gnam jest najbogatszym człowiekiem na połu- 
dniu Afryki. 


— Samobójstwa w armiach euro- 
pejsxieh. R. Longuet, lekarz wojskowy fran- 
cuski, przedstawił na ostatnim kongresie dla 
hygieny i demografii W Londynie interesującą 
statystykę samobójstw w armiach europejskich. 
Na czele stoi tutaj niestety armia austryacka, 
w której na 100.000 ludzi, zdarzyło się prze- 
ciętnie W roku 122 samobójstw, według obli- 
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czenia z lat 1875 do 1887. Szczegółowe daty 
wskazują, że samobójstwa mnożą się z każdym 
rokiem, bo kiedy w latach 1875 do 1880 by- 
ło przeciętnie 112 samobójstw, to w latach 
1881 do 1887 było 131. Dalej okazuje się, że 
samobójstwa stanowią 20 pre. ogólnej cyfry 
śmiertelności w armii austryackiej. 

Z kolei następuje jako druga armia nie- 
miecka, gdzie w dziesięcioleciu 1878 do 1888 
r. było przeciętnie na 100.000 ludzi 67 samo- 
bójeów. W armii włoskiej zdarzało się w okre- 
sie 1874 do 1889 r. przeciętnie na rok i na 
100.00u ludzi samobójstw 40, w armii francu- 
skiej 29, armii belgijskiej 24, w angielskiej 23, 
rossyjskiej 20, a w hiszpańskiej 14. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 

— R yw 


GŁUSY PUBLICZNE. 


Otrzymujemy następującą odezwę z prośbą 
0 umieszczenie: 

„Towarzystwo Św. Józefa z Arymatei, 
które od lat już trzydziestu bezpłatnie grzebie 
corocznie kilkaset ubogich, otacza wprawdzie 
ogół naszego społeczeństwa zawsze żywą sym- 
patyą i wspiera je swemi datkumi; w tym roku 
jednakże datki te były wyjątkowo szezuplejsze, 
a przeciwnie wydatki bardzo się zwiększyły, 
okazała się bowiem potrzeba sprawienia nowe- 
go karawanu, który choć skromny, ale odęo- 
wiednio urządzony do celów Towarzystwa, ko- 
sztować będzie 600 zł. 

„Towarzystwo udaje się zatem do ogółu 
społeczeństwa z prośbą o wspomożenie go w tej 
nadzwyczajnej potrzebie, ufne, że społeczeństwo 
nasze, zawsze chętne do ofiar tam, gdzie idzie 
o wspieranie pięknego celu, nie da przecież 
upaść Towarzystwu, które swoją użyteczność 
stwierdziło swą  trzydziestoletnią czynnością. 
Upraszamy przeto nadsyłać łaskawie datki pie- 
niężne na ten cel do prefekta Towarzystwa, ks. 
kanonika Zygmunta Odeigiewicza, dziekana i 
proboszcza parafii św. Mikołaja we Lwowie“, 
Max. Thullie, Ks. Zygmunt K. Odelgiewicz. 

kasyer. 
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-B- Ze wspomnień, przez E. Pawłowi- 
cza. Kraków, 1+91. — Czytelnikom krakow- 
skiego Swiata znane są iuż te malownicze 
kartki z podróży artystycznej, odbytej w roku 
1856 i 1857 przez szanownego autora po Wło- 
szech, które w nader starannej pod względem 
typograficznym odbitce wyszły ponownie na 
widok publiczny. Jak w malowniczej panoramie 
przesuwają się przed oczyma czytelnika Wene- 
cya, Padwa, Medyolan, Genua, Florencya i sto- 
lica katolickiego świata, Rzym — a w każdem 
z tych miast, to wszystko znowu, co stanowi 
ich dorobek artystyczny i siłę przyciągającą. 
Ale nad opis dzieł sztuki — acz autor nietyl- 
ko jest ich wytrawnym, lecz i wytwornym 
znawcą, ciekawsze są znajomości i spotkania w 
podróży, i uwaga czytelnika zatrzymuje się chę- 
tniej przy sylwetkach ludzi, które z mistrzowską 
miarą i we właściwem oświetleniu kreśli ręka 
artysty-podrożnika, A więc mamy tu sylwetki 
autora „Kaliny“ lg. Komorowskiego, twórcy tej 
popularnej piosnki T. Lenartowicza, znakomi- 
tego malarza J. Simlera a w każdą z tych 
postaci tchnął autor tyle miłości i pietyzmu, 
tak umiał każdej podchwycić charakterystyczne 
rysy, że na długo zatrzymują się one w pa- 
mięci. A przytem język śliezny i styl barwny 
czynią z tej niewielkiej broszurki prawdziwy 
klejnoeik literacki i artystyczny zarazem. 


Sprawozdanie dyrekeyi teatru hr. 
Skarbka z sezonu teatralnego w roku 1890/1 
w teatrze hr. Skarbka : (Dokończenie.) 


W dziale opery i operetek dano przed- 
stawień 147, a to operowych 71, operetko- 
wych 76. 

Z nowych operetek przedstawiono 4, a 
mianowicie „Wiee admirała" (15 razy), „Bie- 
dnego Jonatana* (16 razy), „Małego Fausta* 
(8 razy) i „Cagliostra* (8 razy). — Wzno- 
wiono: „Paziów królowej Marysienki* (5 razy) 
i „Noe w Wenecyi* (3 razy). 

Z oper wystawiono jedną nową, a to: 
„Romeo i Julia* (6 razy), a wznowiono „Di- 
norę* (2 razy). 

W skład personalu operowego wchodzili: 
panie Puwlikówna, Kamilowa i Łukaszewska, 
tudzież panowie: Warmuth, Jeromin i Choda- 
kowski. 

Q;ery przedstawione są następujące: 
„Straszny dwór“ (6 razy), „Halka“ (6 razy), 
„Gioconda“ (6 razy), „Aida“ (6 razy), „Pro- 
rok (3 razy), „Faust“ (6 razy), „Traviata“ (6 


razy), „Łucya z Lamermoru* (4 razy), „Rigo-! 
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letto“ (1 raz), „Hugenoci* (3razy), „Dinorah“ | 


(2 razy), „Norma“ (1 raz), „Trubadur“ (A raz), 
„Cyrulik sewilski“ (4 razy), „Romeo i Julia* 
(6 razy), „Żydówka (4 razy), „Mignon“ (5 
razy) i „Carmen“ (2 razy). 

Z artystów, wchodzących w skład perso- 
nalu teatralnego występowali : 

Pp.: Czaplińska 72, Czechowiez 79, Ci- 
chocka 90, Chmieliński 80, Dina 63, Dębicki 
98, Fiszer 71, Feldman 105, German 70, Go- 
styńska 72, Gasiński 105, Hierowski 98, Je- 
rzyna 50, Jamiński 12, Kwieciński 102, Kwie- 
cińska 88, Koncewicz 111, Kiezman 123, Ka- 
sprowiczowa 161, Linkowska 29, Laskowski 
185, Łomiński 141, Malewski 126, Myszkow- 
ski 98, Nowakowska 30, Pankiewicz 56, Pia- 
secki 60, Piasecka Öl, Radwan 100, Stacho- 
wiez 76, Starzewski 41, Stróżewski 149, Skal- 
ska 102, Skalski 89, Senowski 166, Szobert 
101, Szymańska 73, Trapszo 90, Urbanowi- 
czówna 55, Walewski 104, Woleński od 9 li- 
stopada 1890r. 57, Wysocki 67, Zboiński 119, 
Zawadzki 76. 

Gościanie występowały W tym czaBie : 
Adolfina Zimajer 6, Helena Modrzejewska 18, 
Stromfeld-Klamrzyńska 18, Ella Russel 17 i 
Mira Heller 12. 

Personal teatralny składa się z 1%9osób, 
z czego przypada na artystów 47 osób, na or- 
kiestrę 36, na chóry 40, na balet 10, na ad- 
ministracyę lö, na służbę 81. 

Obecny sezon teatralny rozpoczął się w 
dniu L4 września 1891 r. przedstawieniem o- 
pery narodowej „Straszny dwór“, 

Z repertoaru, ułożonego na sezon jesien- 
ny, przedstawiono komedyę Szekspira „Wesołe 
kumoszki z Windsoru“, a w dalszym ciągu bę- 
dą wystawione następujące utwory, już przetłó- 
maczone i rozpisane : 

„Czarna Dama“, komedya Herzla i Witt- 
manna; „Musotte”, sztuka Guy de Maupassant; 
„Przeszkoda* (UObstacłe) Daudeta; „Święci 
z pozoru“, komedya z angielskiego A. Fiszera; 
„Kuzynka“, komedya Meilhaca; „Antonina Ri- 
gaud“, komedya Deslauda; „Jan Baudry“, ko- 
medya Vacqueri'ego; „Kłamstwo“ (Mensonges), 
dramat Bourgeta; „Ostatnia miłość“, dramat 
Daudeta; „Stadła paryskie“, komedya Valabre- 
guea; „Przylepki“, komedya Gandillota ; „Koniec 
Sodomy“, dramat Sudermanna; „Samotni lu- 
dzie , sztuka Hauptmanna; „Wróg ludu“, dra- 
mat Ibsena; „Miłość królewska“, dramat Ju- 
liana z Poradowa, i „Protekeya dam“, kome- 
dya Przybylskiego. 

Ze sztuk oryginalnych są nadto dwie za- 
powiedziane, lecz do ich wymienienia nie jest 
jeszcze dyrekcya upoważnioną. 

W dziale operetki przygotowuje dyre- 
keya „Ptasznika z Tyrolu“, Zellera i „Alibabę*, 
Lecocq'a. 


Kalendarz powszechny galicyjski 
ilustrowany na r. 1892, wydany nakładem i 
drukiem E. Winiarza, pojawił się w tych dniaeh 
w handlu księgarskim Jestto czterdziesty i trze- 
ci roeznik tego wydawnictwa, którego forma po- 
wszechnie w kraju jest znaną, a sam kalendarz 
uznany z2 jeden z najlepszych. Ozęść informa- 
cyjna opracowana, jak zwykle, wyczerpująco, 
zawiera także wiele wiadomości pożytecznych, 
jak n. p. z dziedziny lecznictwa (Poradnik le- 
karski), a w dziale literackim oprócz życiory- 
sów kilku znakomitości, drobniejs'e utwory hu- 
morystyczne. Ozdobą tego działu są historyczne 
wspomnienia o konstytucyi 3 Maja, wyposażo- 
ne odpowiedniemi ilustracyami. 


Rada miasta Lwowa. 
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(Posiedzenie z 1 października.) 


Przewodniczył prezydent p. Mochnacki, 
Zanim przystąpiono do porządku dziennego, 
przedstawił radny, dr. Goldman petycyę urzę- 
dników rachunkowych magistratu, o zrówna- 
nie płac ich i dodatków z placami urzędni- 
ków manipulacyjnych V i VI rangi. Po ob- 
szerniejszem umotywowaniu żądań petentów, 
wręczając petycyę panu prezydentowi, prosił 
dr. Goldman o jak najrychlejsze załatwienie 
jej po myśli proszących. 

P. prezydent w odpowiedzi wskazał, że 
reorganizacya urzędów magistratu, a tem sa- 
mem i odnośnych poborów jest w toku, 1 że 
ustanowiony dla tej sprawy subkomitet przed- 
łoży niebawem Radzie odpowiednie wnioski. 

Z szeregu innych pomniejszej wagi spraw 
zasługuje na uwagę załatwienie kwestyi han- 
dlu nierogacizną we Lwowie. Brak chlewa 
spędowego i targowicy dla nierogacizny jest 
według twierdzenia handlarzy przyczyną wzra- 
stających coraz bardziej w mieście cen mięsa 
tej kategoryi. To też referent specyalnego 
komitetu Rady, rad. p. Syroczyński przedsta- 
wił wnioski w tym kierunku, ażeby’ 1) ko- 
sztem 2000 do 2500 zł. zbudować we Lwo- 
wie chlew spędowy i urządzić ta;gowióą nie- 
rogacizny, 0raz 2) wezwać magistrat, iżby po- 
starał się o ułatwienia przy akcyzie dla han- 
dlarzy, prowadzących nierogaciznę do „Lwowa, 
tudzież urządził dozór na przedmieściach, ce- 
lem ułatwienia spędu do miasta. 


Wnioski powyższe uchwalono w całości. 


Na tajnem posiedzeniu załatwiono kilka 
spraw mniejszej wagi. 


1. podróży do Ameryki połndniowaj, 
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Curitiba, 21 września. 
IIL. 
(Dokońterenie), 


Pobyt ks. Chełmickiego i p. Glinki, o 
których w Brazylii wyrażają się z wię- 
kszą oględnością, pociągnął za sobą równie 
smutne dla Brazylii następstwa, a mianowi- 
cie utrwalił pośród świeżych emigrantów z 
Kongresówki, o których wspomniałem wyżej, 
mniemanie, iż Rossya ich z niewoli brazy- 
lijskiej wykupi i okręt po nich „z dwoma 
panami i księdzem* przyszle. Mamy nieraz 
trudność wytłómaczyć zgłaszającym się emi- 
grantom, że nie jesteśmy ową komisyą wy- 
bawczą, której się lada dzień spodziewają i 
że lepiej by zrobili, zabierając się do jakiej- 
kolwiek pracy, zamiast chodzić po żebrani- 
nie i oczekiwać pomocy z daleka. 

Drugiem złem bardzo wielkiem jest 
zbyt długa bezczynność emigrantów polskich, 
natłoczonych w hotelu emigranckim w Pi- 
neiro, od kwietnia jeszcze. Dobrze żywieni 
rozpróżniaczają się i rozpijają kaszasem, þar- 
dzo na nieszczęście tanim, 8 o rozluźnieniu 
obyczajów wytworzonych przez życie podobne, 
mówić nie potrzebuję. Partye, mające za 
przewódców „pielgrzymów“ polskich, prowa- 
dzących zwykle kompanie odpustowe do Czę- 
stochowy, trzymają się najlepiej i nie tracą 
animuszu. 

Kolonia polska w Rio de Janeiro jest 
bardzo w składzie swym niestałą — wielu, 
rzemieślników przybywa tutaj z głębi kraju, 
z Argentyny, Boliwii, Chili, Paragwaju i t. d., 
znajdując dobry zarobek, lecz zebrawszy tro- 
chę grosza, idą dalej; — odstrasza ich żółta 
febra, wiele pomiędzy pracującą ludnością 
zabierająca ofiar. Od grudnia z. r. istnieje, 
dzięki inicyatywie p. Kwakowskiego, - inży- 
niera przedsiębiorstwa budowlanego. „Sanea- 
mento“ (rua dos invalidos 10), towarzystwo 
polskie, oddające wielkie usługi wychodźcom 
naszym. Dzięki staraniom p. Kwakowskiego, 
posiauającego stanowisko wpływowe w mie- 
ście, wszyscy rzemieś ucy, zgłaszający się do 
biura towarzystwa, zot ają zaraz pomieszczeni 
u odpowiednich majstrów, zarabiając stosownie 
do uzdolnienia od 3 do 5 milreisów dziennie. 
Dobrzy stolarze meblowi zarabiają do 10 
milreisów, poszukiwani bardzo są polscy mu- 
rarze, cieśle i kowale. Wyrobnicy dostają ro- 
botę przy budowie dróg i robotach publi- 
cznych, pomieszczenie znajdują w barakach 
przez p. Kwakowskiego zbudowanych. Bardzo 
czynnym sekretarzem towarzystwa jest pan 
Rybkowski z Poznania, rysowwik w biurze 
technicznem „Saneamento“. Z; cie rzemieśl- 
nika w Rio, jakkolwiek drogie, nie wynosi 
więcej nad 1 do1'/, milreisa dziennie, wraz 
z rodziną, dopóki więc zdrowie służy, nietru- 
dno o zebranie wystarczających na dalszą 
drogę oszczędności, choroba jednak zbyt czę- 
sto cały zapas pieniędzy pochłania. 

Emigrantów polskich włościan jest tu- 
taj nie wielu; na Ilha das Flores nie ma ich 
obecnie wcale; niektórzy są rozrzuceni po 
plantacyach kawowych prowincyi Rio de Ja- 
neiro, z płacą 1/3 milreisa dziennie i lichem 
utrzymaniem. Los ich jest nie wesoły, nie- 
sumienni fazendeiros zdzierają ich bez mi- 
łosierdzia. Robotnicy bowiem, przy zupełnem 
odosobnieniu fazend w tej prowincyi, są zmu- 
szeni koniecznością do zaspokojenia wszelkich 
potrzeb w „vendzie*, czyli sklepiku, utrzymy- 
wanym przez plantatora, gdzie ceny są do- 
wolne i niekiedy 3 razy wyższe, aniżeli w 
mieście — cały zarobek tam zwykle zostaje. 
Robotnicy włoscy uciekają się często przy 
wypłacie do pomocy noża i rewolweru — 
polski chłop nie umie sobie radzić inaczej, 
jak opuszczając fazendę bez wypłaty, tuła ich 
się wielu o żebranym chlebie w okolicy Rio 
i wiele od chorób ginie. Nie słyszałem, aby 
marli z głodu, dzięki bardzo rozpowszechnio- 
nej wśród murzynów gościnności. W każdej 
drobnej fermie żebrak polski znajdzie misę 
czarnej fasoli, garść tapioki i kawał suszone- 
go mięsa. ) k 

Ci, którzy znaleźli pomieszczenie w do- 
mach emigracyjnych, podawszy się na kolo- 
nistów do prowincyj południowych, w ocze- 
kiwaniu wysłania na miejsce przeznaczenia 
są pomieszczeni dość ciasno, co prawda, lecz 
czysto i zdrowo; czystość zwłaszcza, będąca 
tutaj najważniejszym warunkiem higienicz- 
nym, jest surowo przez zwierzchność „hote- 
lów emigranckich* na llba das Flores i u 
stacyi „Pineiro“ w górach, na drodze do 
Sâo Paulo, przestrzegany. Strawę otrzymują 
dobrą i posilną; dwa razy dziennie: mięgo 
świeże, ryż lub fasolę, tapiokę i chleb świe- 
ży, nadto z rana kawę z elilebem. Im dalej 
od stolicy i oczu ludzkich, tem oczywiście 
„hotele emigranckie" są brudniejsze, opieka 
lekarska gorszą, s strawa mniej obfitą i po- 
silną. Najgorszą sławę posiada w tej mierze 
prowincya St. Catharina, dokąd polscy wy- 


A 


Eia 


jazdy koleją od Rio-Janeiro oddalonej, a na- 


f 


ływa na postęp przemysłowy, jak „popis“ od- 


Francuskie, poniedziałkowe dzienniki po- 


chodźcy prawie wszyscy uciekli do Parana, 
Porto Alegre lub — z deszczu pod rynnę — 
do Argentyny. 

14go sierpnia na parowcu „Destezzo* 
opuszczamy Rio Janeiro, udając się do Cu- 
rityby. Razem z nami ładują na pokład 500 
emigrantów, przeróżnej narodowości — naj- 
więcej Włochów i Hiszpanów, trochę Niem- 
ców, Anglików, żydów polskich i dwie rodzi- 
ny polskie z Kujaw, pod przybranemi nazwi- 
skami angielskiemi z Liverpoolu jadące, aby 
korzystać zbiletów wolnej jazdy, których Pv- 


stępnie do Parana. 

W Santos na przystani, spotykamy kil- 
kunastu Polaków — wszyscy z Kongresówki, 
w stanie smutnym — dzieci wszystkie i wielu 
starszych wymarło; byli poprzednie w Porto 
Allegre — lecz za rokosz, podniesiony prze- 
ciwko urzędnikom kolonizacyjnym tutaj ich 
wysłano, innych dalej — do Bahia i Pernam- 
buco. Zarabiają przy mędznych robotach — 
brukowanie ulic i karczemek oraz jako tra- 
garze w przystani, od 2 — 3 milreisów, mu- 
rarze dobrzy płatni są do 4 milreisów dziennie. 


byty na wystawie, a najlepszym tego dowo- | ranne, omawiając przemówienie Ribota, wy- 
dem jest lwowska wystawa krajowa roiniczo- | rażają się o niem z jak najzupełniejszera 
przemysłowa z r. 1877, która przemysł kra- | uznaniem. Według nich, mowa Ribota w 
jowy i przemysłowe szkolnictwo popchnęła | ustępach, zawierających zapewnienia pokojo- 
na drogę żywszego rozwoju i pozyskała dla |we i wezwanie do zgody wewnętrznej, najzu- 
naszego przemysłu opiekę władz krajowych. | pełniej odpowiada treści ostatnich mów Čar- 

Po dłuższej dyskusyi powzięto następu- | nota, Freycineta i Constansa. République 
jącą uchwałę: Zarząd krajowego Towarzystwa | française podnosi szezególniej ustęp, odnoszący 
kupców i przemysłowców — ze względu na |Się do stosunków rossyjsko-francuskich, który 
dobroczynny wpływ, jaki wywierają dobrze | Przyjaźni obu państw „nadaje nowy, zupełnie 
urządzone wystawy na rozwój krajowego han- oficyalny charakter“. Dzienniki konserwaty- 


lakom obecnie w Bremie ani Antwerpii nie 
dają. W ogóle rząd brazylijski, nie mcgąc 
sobie dotychczas poradzić i rozmieścić 30.000 
Polaków, przybyłych w roku zeszłym, stara 
się wszelkiemi siłami napływ nowych wy- 
chodżców polskich powstrzymać, odmawiając 


Mieszkanie bardzo drogie, życie kosztuje 
to samo co w Rio Janeiro i Sao Paulo. 

Wieczorem opuszczamy Santos i nazajutrz 
16 sierpnia zrana wpływamy do zatoki Bahia 
de Paranagua w stanie Paraná. 


dla i przemysłu, podejmuje akcyę przygoto- | Wne bardzo są zadowolone z uznania, jakie 

Ribot oddał wszystkim swoim poprzednikom, 
między którymi znajdował się książę De- 
cazes, minister spraw zagranicznych w gabi- 
netach: Broglie (1878) i Broglie- Fourtou 
OLA przywódca umiarkowanej frakcyi orlea- 
nistów. 


wawczą celem urządzenia powszechnej (ogol- 
nej) wystawy krajowej, która odbędzie się we 
Lwowie r. 1894. 

Umyślnie wyznaczono tak długi okres 
czasu na przygotowanie do wystawy, ażeby 


takowym przywilejów, jakie podług praw 
brazylijskich innym emigrantom przysługują. 
Pomimo to ruch emigracyjny polski do Bra- 
zylii utracił jedynie swój charakter gorączko- 
wy, lecz bynajraniej uie ustał, a nadto wpły- 
wają tutaj wychodźcy polscy z Argentyny i 
Ameryki północnej. Pokazywano nam też jako 
curiosum list jednego z wychodźców, odsta- 
wionych do kraju przez ks. Chełmickiego, 
który się z powrotem do Brazylii wybiera. 
Płyniemy 24 godzin wzdłuż wysokich 
granitowych wybrzeży, pokrytych jednolitym 
lasem kokosów, bombaksów i lian przeróżnych. 
Nazajutrz w południe, wpływamy do prześli- 
cznej zatoki Santos, równie jak Rio-Janeiro 
zamkniętej, lecz mniej jeszcze zdrowej, z po- 
wodu bagien ryzoforowych, po obu brzegach 
się rozciągających. Wjazd do zatoki, mający 
charakter szerokiego łożyska rzecznego, jest 
bardzo malowniczy: broni go stara cytadela 
z czasów panowania holenderskiego, z okrą- 
głemi wieżyczkami po rogach, uczepiona w 
połowie wysokiej skały i całkowicie niknąca 
w zieleni palm i mangowców. Miasteczko 
samo małe, brudne. posiada położenie podo- 
bne do Rio-Janeiro, na południowym brzegu 
zatoki i u stóp pasma wzgórz lesistych. 
Zaczyna się wyładowywanie emigrantów, 
udających się do San Paulo: Agent rządowy 
odbiera od dowódcy statku listę imienną, 
następnie zbierają ich wszystkich na pokła- 
dzie i wypuszczają pojedyńczo. Komisarz liczy 
do 20, potem stój! — i robi kreskę w nota- 
tnika — przechodzi ich w ten sposób 400. 
Od chwili opuszczenia pokładu statku 
utrzymanie ich nie należy już do rządu fede- 
racyjnego — lecz do zarządu prowineyi. Tłó- 


maczy to łatwo, dla czego w St. Catharina, | 


gdzie rządu właściwego jeszcze nie ma, wa- 
runki bytu emigrantów Są najcięższe. Zwie- 
dzamy „hotel emigracyjny*, przerobiony 
z miejskiego teatru: W sporej sali i na sce- 
nie na matach, rozesłaunych na podłodze, 
mieści się kilkuset ludzi — mężczyzn, kobiet 
i dzieci; loże i foyer przerobione na małe 
pokoiki dla honoracyorów i kobiet. Utrzyma- 
uie czystości w warunkach podobnych, bardzo 
jest trudnem, toteż brudy są porządne, zwła. 
szcza. że Włosi, stanowiący przeważuą wię- 
kszość emigrantów, odznaczają się klagycznem 
niechlujstwem. Sufity wysokie i wentylacya 
dobra, muszą zustąpić brak reszty rzeczy, 
niezbędnych w tem najniezdrowszem w całej 
Brazylii mieście. Zaglądamy do kuchni: 
w szopie, skleconej obok teatru, kilka kobiet 
i dwóch kucharzy, pod dozorem urzędnika 
z kolonizacyjnego biura, doglądają wielkich 
kotłów, gotujących się na wolnym ogniu. 
Blaszane naczynia, rozdawane wychodźcom, 
oni sami myć są obowiązani — wychodzi to 
na ich niekorzyść; — w Pineiro myją naczy- 
nia osobni posługacze z pomiędzy emigrantów, 
pod dozorem urzędnika. W jednym kotle 
pływa nieskończona iluść kawałków świeżego 
mięsa w rosole, w drugim ryż się gotuje, 
obok wielki kosz, napełniony pszennemi buł- 
kami, 

W Santos emigranci przebywają bardzo 
krótko, w przejeździe tylko do San Paulo. 


P. Hempel, który, zwiedził to miasto, 


Małe, dość schludne miasteczko, mogące 
liczyć około 1500 mieszkańców składa się 
z dwóch ulic, równoległych do wybrzeża i po- 
łączonych kilku przedmieściami; posiada po- 
rządny lokal, utrzymywany przez Niemkę i 
stacyę kolei do Curityby prowadzącej. Wprost 
miasta na drugim brzegu wąskiej odnogi, ata- 
nowiącej ujście kilku drobnych strumieni gór- 
skich, widzimy pas bagien ryzoforowych a po 
za nim, na wyższem miejscu małe domki ko- 
lonistów włoskich, białe, czerwoną dachówką 
kryte, ginące wśród bujnej roślinności. 

W porcie snuje się wiele wąsatych twa- 
rzy, w kapotach i wysokich butach — to emi- 
granci polscy, z partyi bawiącej tutaj w prze- 
jeździe do Curityby. 

Zwiedzamy „hotel emigraneki" — opu- 
ściwszy klasztor jezuicki. Zdaleka już dostrze- 
gamy różnobarwny tłum w polskieh strojach 
ludowych, z odkrytemi głowami, spiewający 
godzinki pod murami przytułku. — Jest ich 
400, z wyjątkiem dwóch rodzin ruskich z pod 
Złoczowa i kilku Anglików, wszyscy pochodzą 
z gubernii warszawskiej i płockiej, i czekali 
w Pineiro od kwietnia na wysłanie do Pa- 
rana. Przed kilku dniami inna partya kilku- 
set wychodźców z Kongresówki tam już ode- 
szła. Przywódcą partyi jest „pielgrzym“ z Kró- 
lestwa; miny dobre, otucha jest, cera zdrowa 
zarówno u dorosłych jak u dzieci. Tęsknota 
za krajem i bezczynność kilkumiesięczna osła- 
biła wielu na duchu. Pielgrzym dodaje im od- 
wagi i otuchy. Jutro wysyłają ich w góry — 
jutro i my ze nimi podążymy do „nowa Po- 
lonia“. gdzie się już dzisiaj naszych ze 30.000 
zebrało, i dokąd wszyscy Polacy z innych pro- 
wineyj Brazylijskich uciekają. 

Dr. Józef Siemiradeki. 
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nje narazić się na zarzut zgubnego pospiechu 
i dorywczości; postanowiono atoli, mimo pó- 
źnego terminu, natychmiast wziąć się do 
dzieła i wybrano tymczasowy komitet z pię- 
ciu, który ma zająć się rozpatrzeniem warun- 
ków wystawy i zredagowaniemm odpowiedniej 
odezwy do różnych towarzystw i sfer kompe- 
tentnych. 


Minister Ribot miał jeszcze drugą mo- 
wę po odsionięciu pomnika generała Faid- 
herbe, nastąpił bankiet, na którym Ribot 
wzniósł toast na cześć Carnota, twierdząc, że 
jemu w znacznej części zawdzięcza Francya 
uznanie, szacunek i powagę, której używa w 
Europie. Przy tej sposobności zapewnił je- 
szcze raz minister o tendencyach pokojowych 


Głalicyjski Bank kredytowy. Stan rządu i narodu francuskiego. 


z dniem 30 września 1891 r. Wkładki na 
książeczki i asygnaty kasowe 1,921.244 zł. 
55 ct. 


„Juliusz Ferry wniósł u St. Dié na 
bankiecie toast na cześć Carnota, któremu 
Republika zawdzięcza pokojowy charakter, 
oraz ciągłość polityki; mowca podniósł że 
rzeczpospolita na drodze przez Carnota wska 
zanej doszła do przymierza z wielkimi euro- 
pejskiemi monarchiami. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan opuści dzisiaj o godzinie 
3 po południu Pragę i wyjedzie z powrotem 
do Wiednia. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
powrócił onegdaj z podróży zagranicznej do 
Klesheirn. 

Najd. Areyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d Este przybył przedwczoraj z 
Czech do Wiednia, skąd udał się do OQeden- 
burga. 

Król saski Albert przybędzie dnia 4 
b. m, do Wiednia, zkąd uda się w towarzy- 
stwie Najj. Pana na łowy do Styryi. 


Ww oczekiwaniu ogólnych wyborów, roz- 
począł się w Anglii ruch polityczny, zna- 
mionujący ważność chwili. Przed kilku 
dniami przemawiał Morley, a przedwczoraj, 
na zgromadzeniu w Aschton odbytem , prze- 
mawiał pierwszy adjutant Gladstona sir Wil- 
liam Harcourt i przyszły jego następca. 
Mówił o szanssch wyborczych obu wiel- 
kich stronnictw, i o irlandzkiem Home Rule, 
twierdząc, że położenie statystyczne torysów 
nie jest dobre; spekuluje ono na śmierć Glad- 
stone'a; następnie przeszedł do Irlandyi, a 
po okrzyku na cześć Parnella zauważył, że 
los Irlandyi zależy od solidarnego działania 
Irlandczyków z liberałami angielskimi; mi- 
mo bowiem wszystkich fałszywych wieści, 
Gladstone stoi mężnie przy programie Home- 
Ru'u. który on sam jest w stanie przeprowa- 
dzić, Mowę swą zakończył Harcourt wylicze- 
niem postulatów liberalnych, mianowicie u- 
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Koło polskie odbędzie pierwsze posie- 
dzenie 8 b. m. przed zebrauiem się lzby 
deputowanych. 


Radca sekcyjny dr. Stibrał, który przy- 
był z Monachium do Wiednia, celem zasią- 
gnigcia nowych instrakcyj, w sprawie austro- 
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| AGGG= —— | włoskiego traktatu handlowego, powróci dzi- 
| f } Í siaj do stolicy bawarskiej, gdzie w przyszłym 
| Wystawa pszezełniezo - ogrodnicza, | tygodniu prowadzone będą dalej przerwane 
„rządzona w ogrodzie otanic n m obok U '- | chwilowo układy 

wersytetu , zos ała przedłużoną do „ledziel e W kołach dobrze poinformowanyc™ spo- 
4 b. m, w kórym t dnu, o godzin e śtej | dziewają się rychłego ukończenia rokowań. 
popołudniu, nastąpi zamknięcie wysiawy i | 
rozdanie n gród. par 

| Wczor j, w ZA s ka wo Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 
jgmacsu Uniwersyte u. odbyła się w <becno- jj, po pogrzebie w. ks. Pawłowej udadzą się 
| Sci pr-zesa nak m i T ma ; carstwo rossyjsey do Spały, a później dopie- 
| prof. Tyni ckiego. r ri: i a 05 16g0, iran do Krymu. Powrót cara i jego rodziny do 
innych rzeczoznawców, próba rep. ezentow p Petersburga nastąpić ma około 17 listopada. 
ych na ws tawie wyr bów niodo ytnietwa Nowoje Wremia donosi, iż wśród wła. 
| krujosego. Przepróbowano w óiągu trzeć: %0- | gęjejeli majoratów w Królestwie Polskiem 
powstala raysl zebrania specyaluego kapitału 


| dzin powa ną ilość, oko.o 25 gatunków mio- 
, ‘arvetega + 4 y 7 ra | 

dż to czystych, bądź też owoc wych, Í na budowę soboru prawosławnego w Wur-| 

Í szawie. 


| dów, bą i 
a szeżegó'nie bog tą kollekcyę miodów syco- 

nyc według sia ch recept polsk ch z do- | 
datkiem korzeni, miody btewskie, starsze if 
młodsze, poczynając od „młodzika* p. Ha- 
wranka, a kończąc na starym 20-leinim 1mo- 4 
dzie, w którym fermentacya przes ła już gra- | 
| nicę temu napitkowi włeściwą Prym przy- 

| znano miodom t. zw. panieńskim , t. j CZy- 

stym, bez domie zek korzeni (nółtoruk), a Z 

miodów korzennych okazały się nujlep:zymi 

„kopiee“ i miód bernardyński. 


i 

Do uniwersytetu warszawskiego przy- | 

jęto w r. b. 225 słuchaczów, w tej liczbie 

żydów 21. Ogółem zgłosiło się 52 żydów, lecz 

na mocy nowych przepisów procent studen- 

tów żydów nie może przewyższać 10 procent 
studentów chrześcian. 


$ 


udzielił mi następujących szczegółów o emi- | Z miodów owocowych zyskały uznanie 
grantach polskich w San Paulo. Zastał ich | dereniak ks. Andrzejowsk ego ze Skały, jego 
tam około 600, z których zaledwie kilkudzie- | miód porzeczkowy, a także agrestniak ìi ma- 
sięciu rzemieślników, a kilku tylko dawniej | Jiniak p. Janellego, oraz wyroby p. Maryana 
osiadłych. Komplicza, Łachowstiego i Seniuka, nauczy- 
Rzemieślnicy, przeważnie ślusarze i sto- | ci'l: z Tarnopola. , =. i 
larze z Łodzi i Tomaszowa znaleźli pomie- Prof. dr. Ciesiel ki przy pró ie tej wy- 
szczenie w warsztatach niemieckiej „Compana głosił zarazem bardzo zajmującą prelektrę o 
mechanica importadora“, z płacy od 4 — 5 sposobach wyrabiania tych przetw :rów, któ- 
milreisów dziennie przy 10 godzinnej pracy; re mogłyby stworzyć osobną gał przemysłu 
gorzej stoją szewcy, niemogący konkurować : krajowego, i w pewnych przynajmniej sfe- 
z obuwiem europejskiem — zarabiają 3—3'/, | rach wyr gować napoje zagraniczne. 
milreisów przy 14 godzinnej pracy; p. Aren- i 
darski z Krakowa jako zegarmistrz podaje | 
dzienny swój zarobek na 12 milreisów. | Wystawa krajowa we Lwowie. Myśl 
Największą ilość emigrantów stanowią | urządzenia wystawy krajowej we Lwowie, nie- 
jednak ludzie nieposiadający żadnego fachu — jednokrotnie poruszana w tutejszych sierach 
dawna służba dworska, wyrobnicy i włościa- handlowych i przemysłowych, została osta- 
nie. — Zajmują oni całkowicie domki na przed- | tecznie formalnie i stanowczą wypowiedziana 
mieściu Bomretiro, pracują najwięcej jako na posiedzeniu zarządu towarzystwa kupców 
pomocnicy murarscy za płacą 1.800 — 2.000, i przemysłowców, które odbyło się przed kilku 
reisów dziennie. Koszt utrzymania pojedyń- | dniami we Lwowie przy bardzo licznym u- 
czej rodzinny (mięso, ryż) wynosi około 1 mil- | dziale członków. Zgromadzeni uznali za rzecz 
reisa dziennie. | słuszną, ażeoy od tego towarzystwa właśnie 
W domu emigracyjnym Sao Paulo Po- | wyszła inicyatywa w sprawie urządzenia kra- 
laków obecnie nie ma, chyba wyjątkowo — | jowej wystawy, zwłaszcza, że leży to w in- 
wszystkich odsyłają do stacyi Pineiro — da- teresie rozwoju krajowego przemysłu i han- 
wnej, rezydencyi cesarskiej o 3%, godziny dlu. Nic tak bowiem korzystnie nie oddzia- 


Według zapewnienia niektórych dzien- 
ników niemisekich, pruski poseł przy Waty- 
kanie p. Schlózer, który we wtorek do Rzy- 
wiwu powrócił, przywiózł z sobą propozycye 
rządu niemieckiego w sprawie obsadzenia 
stolicy gmiezuteńsko-poznańskiej. W ogóle w 
stosunkach między Watykanem a rządem 
niemieckim nastąpił podobno zwrot na łe- 
psze. Nuncyusz Agliardi miał zapewnić oso- 
biście kanclerzs Uapriviego, że Ojciec św. 
zganił ataki watykańskiego dziennika Osser- 
vatore Romano przeciw trójprzymierzn i za- 
bronił mu dalszej w tym przedmiocie pole- 
miki. 


Berlińska Kreuz. Ztg. występuje prze- 
ciw twierdzeniu dzienników austryackich, że 
Rumunia na wypadek wojny zachowa ścisłą 
neutralność. Berliński dziennik nazywa po- 
dobne twierdzenie „oznaką zgubnej powierz- 
chowności,* bo Rossya trzyma się zasady, że 
Rumunii nie wolno na wypadek wojny zo- 
stać neutralną, jak nie mogła być neutralną 
Saksonia podczas wojny prusko-austryackiej. 
Rossya jest zdania, że natychmiast po wy 
powiedzeniu wojny byłaby zmuszoną zająć 
Rumunię, czy za zgodą rządu tego kraju, czy 
też wbrew jego woli. 


regulowanie kwestyi napojów gorących, znie- 
sienie kościoła urzędowego w Szkocyi i Wa- 
lii i rozwiązanie kwestyi robotniczej.] 


Lord Spencer mówił w Buxton na zgro- 
madzenia wyborców liberalnych o polityce 
zagranicznej i wewnętrznej, zapewniając, że 
gdyby liberalni przyszli do steru, to polityka 
ich zagraniczna byłaby pełna godności, ale 
byłaby oraz polityką bezwarunkowej niein- 
terweucyi. Z figiptu zostałyby odwołane siły 
zbrojne, skoroby pozwalało na to bezpieczeń- 
stwo. Nad towarzystwami w Afryce zosta- 
łaby zaostrzona kontrola W sprawach we- 
wnętrznych zapewniał lord Spencer, iż w 
porównaniu z polityką torysów, wyszłaby po- 
tyka liberalnych zwycięzko Hasła Homeru- 
le dla lrlandyi nie opuszcza stronnictwo libe- 
ralne i będzie ono hasłem w zbliżających się 
wyborach. 

Prezes gabinetu włoskiego, margrabia 
di Rudini, oświadczył w tych dniach kilku 
deputowanym medyolańskim, że mowę pro- 
gramową wygłosi w Medyolanie w pierwszych 
dniach listopada. Upadają więe obecnie wszel- 
kie wątpliwości co do miejsca i terminu o- 
czekiwanej mowy. 

_ Fanfulla zapewnia, że rokowania Włoch 
z Monaichią austryacko-węgierską w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego, zbliżają się do 
końca i zawarcie go nastąpi z małemi zmia- 
nami dawnego traktatu, korzystnie dla Włoch. 
Co do Niemiec, to według Fanfulli, rozstrzy- 
gnięcia hiak jeszcze tylko co do ceł od wi- 
na, rząd jednak ma jak najlepsze i pod tym 
względem nadzieje. gdyż wymagania jego są 
bardzo umiarkowane. 


Według nadeszłych z Konstantynopola 
wiadomości, nowy gabinet turecki stara się 
usilnie wytępić korupeyę wśród urzędników 
tureckich. W skutek tego zorganizowała się 
potężna opozycya przeciw w. weżyrowi, Dże- 
wadowi-baszy. Znajdzie ona wpływowych sprzy- 
mierzeńców, tak w samej Porcie, jak w pa- 
łacu sułtańskim i na prowineyi, słowem, 
w całem państwie; którzy używają wszelkich 
wysileń i intryg. aby obalić nowego w. we- 
ZYTA. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najjaśniejszy Pan w Pradze. 

Liberec, 2 października. Uroczy- 
sty wjazd Najj Pana do miasta odbył 
się wczoraj o godzinie pół do 10 przed 
południem Z dworca kolejowego udał 
si Monarcha wśród nieustających, peł- 
nych zapału okrzyków do miasta. Szpa- 
ler tworzyły różne stowarzyszenia, re- 
prezentacye gminne i młodzież szkolna. 
Przy kościele dekanalnym powitał Je- 
goj Ces. Mość jak najuroczyściej bi- 
skup Schóbl, który wynurzył wierno- 
poddańcze uczucia i bezgraniczne przy- 
wiązanie całego duchowieństwa katoli- 
ekiego. Ztąd udał się Monarcha do no- 
wego niewykończonego jeszcze ratusza, 
gdzie oczekiwał przybycia Najj. Pana 
burmistrz Schicker. Monarcha wszedł | 
najpierw do przystrojonej wspaniale | 
głównej sali, gdzie odbyło się przed- | 
stawienie członków rady miejskiej. Gdy | 
Najj. Pan pojawił się na balkonie, za- 
intonował chór spiewaków, liczący kil- 
kaset głów, hymn ludowy, który potę- | 
żne sprawił wrażenie. 

Po zwiedzeniu gmachu Kasy o- 
szczędności udał się Monarcha do szko- 
ły tkackiej, gdzie prezydent Izby han- | 
dlowej Ginzkey wygłosił mowę powi- 
talną, wyrażając najgłębsze podzięko- 
wanie za okazaną ponownie odwiedzi 
nami libereckiego okręgu handlowego 
życzliwą, ojcowską pieczę, około rozwo- 
ju handlu i przemysłu rodzinnego. Mo- 
wea zakończył zapewnieniem niezło- 
mnej wierności i przywiązania okręgu 
handlowego Ozech północnych. 

Najj. Pan raczył odpowiedzieć w 
te słowa: 

„Zuakomity rozwój, jaki wykazuje 
przemysł całego okręgu libercekiego, 
a to dzięki ujawniającej się wszędzie 
pilności i zapobiegliwości mieszkańców 
napełniają Mnie żywą radością. Chę- 
tnie to wypowiadam przy sposobności 
Moich odwiedzin i łączę Moje najlep- 
sze życzenia dla dalszego rozwoju ży- 
cia ekonomieznego w tej części Mojego 
ukochanego królestwa Czech To, co 
zdziałano na polu przemysłu w tym 
szczególnie znakomitym okręgu stano- 
wi ważne źródło dobrobytu ludo- 
wego. Spodziewam się, iż w przyszło- 
ści przez wszechstronne zgodne wspól- 
działanie wszystkich przemysłowców 
interesa przemysłowe w ogólności do- 
znają tak silnego rozwoju i poparcia, 
jak tego szczególniej pragnę Oby 
Wszechirogacy uży: zył swego błogo- 
sławieństwa*. , 

Szpalerem, który tworzyły dzieci 
szkolne, powiewając czarno-żółtera 1 
błękitno-białemi ehorągwiami, udal się 
Monarcha około pomnika Cesarza Jó- 
zefa do purku cesarskiego i tu ową | 


dził Państwową szkołę przemysłową. 
Po zwiedzeniu muzeum przemysłowe- 
goodjechał Monarchado zamku hr. Olam- 
Gallasa, gdzie podano śniadanie. Pod- 
czas śniadania rozmawiał Najj. Pan | 
przedewszystkiem z hrabina Olam-Gal- | 
Jas, przyczem powiedział, że wystawa | 
praska jest bardzo piękna, i że żałuje, | 
iż nie może jeszcze raz jej zwiedzić. 

O godzinie 3 po południu Monar- | 
cha udał się ponownie do miasta i) 
zwiedził zakład Jana Liebiga, _ gdzie 
między innemi 800 robotnice świątecz- | 
nie przystrojonych i z bukietami w; 
ręku wzniosły trzykrotny okrzyk na 
cześć Jego (es. Mości. Wszystkie ma- 
szyny były ozdobione cezarno-żółtemi 
wstęgami i flagami. Najj. Pan zwie- 
dził dalej wspaniale udekorowany za- 
kład Franciszka Liebiga tudzież fabry- 
kę Gintzkeya, gdzie wyrażając szcze- 
gólniejsze swoje uznanie powiedział : 
„Wszystko jest bardzo piękne co wi- 
działem i świadczy o wysokim rozwoju 
tutejszego przemysłu. Ubolewam, iż 
przemysł ten nie jest reprezentowany 
na wystawie krajowej, która tak pię- 
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knie się powiodła albowiem okazy je- 
go byłyby się przyczyniły jeszcze do 
upiększenia wystawy.“ 

Opuszczając Liberec wypowiedział 
Monarcha reprezentacyi miejskiej naj- 
gorętsze podziękowanie za patryotyczne 
uczucia, niemniej za piękne przyjęcie. 

Powrót z Libereca do Pragi był 
w całem tego słowa znaczeniu pocho- 
dem tryumfalnym. Niezliczone ognie 
płonęły na wzgórzach, to też pociąg ce- 
sarski przesuwał się wśród morza świa- 
teł jakby pochód tryumfalny. Wszyst- 
kie miejscowości wzdłuż toru kolejo- 
wego były jak najwspanialej uilumino 
wane. Na każdej ze staeyj kolejowych 
znajdowały się setki osób z różnokolo- 
rowemi lampionami. Okrzyki slava! 
hoch! grzmiały bezustannie. Najj. Pan 
kazał kilkakrotnie zatrzymywać po- 
ciąg i wysiadał, wypowiadając osobi- 


;Ście podziękowanie za przyjęcie. 0 go- 
dzinie 9 minut 38 przybył Monarcha 
| wczoraj do nowego pałacu. Książę Ło- | nia wojskowe, w których biorą udział 
banow pozostaje tymczasem jeszcze w |jedna klasa rezerwistów i jedna klasa 
południowej Francyi aż do zupełnego | armii terytoryalnej. Celem tej koncen- 
przygotowania apartamentów. 


do Pragi. l 

Łiberee, 2 października. W nocy 
z 80 września na 1 października spo- 
strzeżono o północy w Rosenthał pod 


'Liberecem, po obu stronach toru kole- | l 
| jowego otwory, mające każdy około 1; Wszystkie stany stolicy czynią przygo- | 


pokoju i szczeremu a gorącemu po- 
średnikowi pomiędzy rozmaitemi ple- 
mionami Państwa, jak najokazalsze przy- 
jęcie. 

Wiedeń, 2 października. Stowa- 
rzyszenie austryackich rolników dało 


warzyszeń młodzieży, wyraził w odpo- 
wiedzi na adres w języku łacińskim 
„życzenie aby Bóg unicestwił plany 
niegodziwych ludzi, i przywrócił so- 
|eyalny porządek. 

! Monsignor Volpini odezytał nastę- 


wczoraj wspaniały bankiet na cześć pnie odpowiedź Papieża, wypowiadają- 
członków międzynarodowego Instytutu cą radość, z powodu tak licznego ze- 
statystycznego, w którym wzięło udział | brania katolickiej młodzieży, ożywionej 
około 150 gości. Szef sekeyi Inama- | gorącą miłością do Papieża. Odpowiedź 
Sternegg wzniósł pierwszy toast na: roztrząsa dalej te mylne zapatrywania, 
cześć Najjaśn. Pana. Toast ten wywo jakoby Papież był wolnym, i wzywa 
łał ogólny zapał. Rewton (z Londynu) : młodocianych pielgrzymów do obrony 
pił na pomyślność Austryi. Pacher na | wszelkiemi legalnemi środkami sprawy 


pomyślność Stowarzyszenia austrya- 
ckich rolników, rektor Uniwersytetu dr. 
Exner, dziękował zgromadzonym go- 
ściom, iż w interesie umiejętności przy- 
byli do Wiednia, wreszcie Lex (z Göt- 
tingen) wzniósł okrzyk na cześć mia- 
sta Wiednia. 

Wiedeń, 2 października. Amba- 
sada  rossyjska przeniesiona została 


Wiedeś, 2 października. (Tel. pr. 
(Tel. p 


metr szerokości, a pół metra głęboko- |towan'a do uroczystego przyjęcia po- 
Ści, które powstały skutkiem eksplodo- | wracającego Najj Pana, który przybę- 
wania nabojów wybuchających Organa | dzie dziś o 11 w nocy i uda się z 
kolejowe spostrzegły to natychmiast i|dworea kolei Franciszka Józefa do 


tor wkrótce naprawiono, tak, że był 
przydatny do ruchu. 
Neue Freie Presse pisze, iż jest to 


wybryk żakowski, który z polityka 
nie ma żadnego związku. Otwory 
powstały skutkiem eksplozyi dwóch 


małych bomb. Odgłos wybuchu sły- 
szano w okolicy, co zwróciło uwagę 
naczelnika stacyi, który zarządził bez- 
zwłoczne naprawienie uszkodzonego 
toru. Sprawca nie jest dotychczas zna- 
ny. Miejscowość Rosenthal należy do 
mieścin fabrycznych, otaczających Li- 
berec, i jest ostatnią stacya przed Li- 


berecem. Około 100 kroków przed bu- | 


dynkiem stacyjnym jest tama, nad którą 
idzie kolej. Otóż pod mostem kolejowym 
znajdują się małe wodociągi, a w je- 
dnym z nich umieszczone były owe 
bomby. 
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Schónbrunnu. Na całej drodze od 
dworca do Śchónbrunnu będą obywa- 
tele tworzyli szpaler; wszystkie domy 
będą iluminowane, nowy ratusz elek- 
tryczuie oświetlony; dworzec również 
będzie elektrycznie oświetlony, a peron 
wysłany kobiercami. Na peronie na- 
stąpi uroczyste przyjęcie przez burmi- 
strza, całą radę miejską i depuiacyę 
stowarzyszeń. 

Wiedeń. 2 października. (fel. 
pryw.) Dnia 5 b. m. rozpocznie się w 
Wiedniu ogólny zjazd adwokatów au- 
stryackich. Tegoż dnia uroczyste przy- 
jęcie u p. Ministra sprawiedliwości. 

Wiede, 2 października. Dzis, 
przed południem , odbyło się w kapli- 
cy rossyjskiej nabożeństwo żałobne za 
duszę w. księżnej Maryi Pawłowej, 
w obecności Najdostojniejszych Arcy- 


Liberec, 2 października. Rei- |książąt: Karola Ludwika. Albrechta, 
chenberger Zeitung ogłasza wyczerpują- | Ferdynanda, Wilhelma i Rainera, z któ- 
ce sprawozdanie 0 wybuchu bomb, rych dwaj pierwsi byli w uniformach 
zawierające wiadome już szczegóły. rossyjskich. _ Dalej. obecni byli: hrabia 
Dziennik ten dodaje, że spowodowane | Kalnoky, minister wojny br. Bauer, 
wybuchem uszkodzenia mostu kolejo- | całe ciało dyplomatyczne , oraz dostoj- 
wego są tak nieznaczne, że kilku po- | nicy dworscy i państwowi. 
ciągom towarowym. które stały w Rei- Praga, 2 października. Na posie- 
chenhergu, można było dać bezpośre- | dzeniu rady miejskiej, odpowiedział bur- 
dnio po wybuchu sygnał do odjazdu, | mistrz na interpelacyę, że Najj. Pan 
i wyjechały bez przypadku. Zawdzię- |w istocie powiedział to o odwiedzinach 
czać to należy tej okoliczności, że; wystawy przez cudzoziemców, CO po- 
bomby nie eksplodowały równocześnie, | wtórzyły dzienniki. Gdy wszakże WCZO- 
jakkolwiek równoczesny wybuch był |raj deputacyi rady miejskiej „oświad- 
prawdopodobnie zamierzony. Bezpośre- | czył Monarcha, że (o uczucia dyna- 
e ed pma kilku ludzi prze- | styczne anian eon Pragi bardzo n 
cnodziio przez krytyczne miejsce, ij dowały, to wyrażenie się pierwotne 
nie zanważali nie podejrzanego, z AŚ WN M Pana może się odnosić 
50 wynika, że bomby podpalono ADA EO do tych żywiołów, które spowo- 
nie wcześniej. Okoliczność ta przyczyni | dowały wiadome demonstracye. Osta- 
się do wyjaśnienia tego niesłychanie | tnie słowa Monarchy złagodziły wyra- 
wstrętnego żakowskiego wybryku. bo | żenia pierwotne. Rada miejska przyję- 
że o nie innego w tym wypadku nie ła odpowiedź tę do wiadomości. 
e nie podlega najmniejszej wąt- Praga m pe cron (o. pr.) 

i Podłożenie bomb w Rosenthalu uwa- 
żają niektórzy w Pradze za wybryk 
anarchistyczny, którym anarchiści 
chcieli dać znak życia. Że wykluczona 


„ Wiedeń, 2 października. Wszyst- | 
kie dzienniki poranne wyrażają jedno- s 
myślnie przekonanie, że podłożenie | była wszelka chęć zamachu na pociąg 
bomby pod most kolejowy w Rosen- | monarszy, dowodem tego, że zapalono 
thal, nie mogło być żadną miarą wy- lont przed północą, podczas gdy po- 
mierzone przeciw pociągowi dworskie- | ciag dworski miał przybyć po 8 rano, 
mu, którym jechał Najj. Pan i wszyst-|C0 z programu podróży powszechnie 
kie bez wyjątku widzą w tym czynie | było wiadomem. 
swawolę żakowską, której motywa je- Berlin, 2 października. Na prze- 
szcze nie wyjaśnione. Dzieniki podno- ! strzeni kolejowej Kms-Wetzlar, u wscho- 
szą, jak wyjątkową i powszechną jest | dniego wylotu tunelu kranburskiego, 
milość ludów, która otacza Osobę Naj- | najechał przedwczoraj wieczorem idący 
jaśniejszego Pana. Miłość ta ponownie |z Trewiru pociąg z pielgrzymami na 
objawia się teraz w myśli z własnego | pociąg wysłany z Kobleneyi. Palacz 
popędu obywatelstwa wiedeńskiego po- | pociągu pielgrzymskiego został zabity, 
wziętej ażeby tej nocy przygotować |z podróżnych nikt nie doznał szwanku. 
powracającemu do Wiednia Monarsze, | Rzym, 2 października. Papież, 
jako wspaniałomyślaemu orędownikowi przyjmując deputacye katolickich sto- 


| Papieża. 

j Rzym, 2 października. W Cassino 
' dało się uczuć wezoraj o godzinie 7 
porra silne trzęsienie ziemi, które 
i trwało jednak zaledwie trzy sekundy. 
| Wenecys, 2 października. Przy- 
|był tu minister rossyjski Giers. 

| . Bukareszt, 2 października. Dzi- 
i siaj rozpoczęły się 20 dniowe ćwicze- 


tracyi wojska jest wypróbowanie no- 
|wej organizacyi piechoty. 

Agence Roumaine oświadcza, że 
doniesienia dzienników o nadzwyczaj- 
nej koncentracyi i mobilizacyi wojsk 
są bezpodstawne, zwłaszcza że w tym 
roku nie odbędą się nawet manewra 
wojskowe. 

Paryż, 2 pażdziernika. (Tel. pr.) 
Dóroulede odczytał na posiedzeniu bou- 
lanżystów polityczny testament Boulan- 
gera, w którym Dóroulóde wyznaczo- 
ny został na politycznego przywódcę. 
Tesiament zostanie ogłoszony po po- 
grzebie. 

Subskrypeya pożyczki rossyjskiej 
odbędzie się tutaj 15 b. m. po kursie 
1O 

Bruksela, 2 października. (Tel. 
pryw.) Rząd francuski udał się drogą 
telegraficzną do władz tutejszych z pro- 
sbą o opieczętowanie wszystkich papie- 
rów Boulangera. Pogrzeb Boulangera 
odbędzie się dopiero jutro. Zwłoki jego, 
ubrane w mundur generalski z wielką 
wstęgą orderu Legii honorowej, złożo- 
no na katafalku, w mieszkaniu prywa- 
tnem. Zapewniają, że Boulanger usiło- 
wał już zeszłej niedzieli odebrać sobie 
życie, nagłe jednak wejście jego matki 
do pokoju, przeszkodziło temu zamia- 
rowi. Przed domem samobójcy groma- 
dzą się ciągle ogromne tłumy. 

truksela, 2 października, Bou- 
langer oświadczył w testamencie poli- 
tycznym, że zabija się nie dlatego, że- 
by o przyszłości zwatpić, ale z powo- 
du ciężkiego strapienia, które od kilku 
miesięcy go przygniatało. Wkłada na 
zwolenników swoich zobowiązanie pro- 
wadzić dalej walkę przeciw tym, któ- 
rzy go w ramiona śmierci popchnęli, 
i wyraża Żal, iż nie mógł zginąć na 
polu bitwy. Testament kończy się 
okrzykiem: Niech żyje Francya l 

Londyn, 2 października. Obiega 
pogłoska, że książę Connaught obejmie 
z przyszłą wiosną naczelne dowództwo 
armii brytyjskiej w Indyach. 

Pittsburg, 2 października. Dziś 
rozpoczyna się bezrobocie służby kole- 
jowej; w okręgach kopalni węgla strej- 
kuje około dziesięciu tysięcy, żądając 
podwyższenia płacy. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
Wiedeń, | października 1591 r., gedz 2 
minut —. Alp. Towarz. górnieze 81l—, We 
gierskie akcye kredytowe 329'50, Akcye angia- 
austryackie 152° -, Akcye banku Union 227 50, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 20450, Akcye 
kolei północnej 28250, Akcye kolei południe- 
wej 10325, Losy tureckie 31:20 Akcye kolai 
państwowej 28462, Akeye kolei AIfóld. —:—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 23%: —, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 196:—, 
Wiedeńskie lony komunalne 15650, Akcye ty- 
toniowe —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjue 10450, Losy regulacyi Cisy 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 
Kancelarya ad wokacka 
Mikołaja Kostrakiewicza 


emer. e. k. nadradcy sądowego, we 
Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 35. 


KRONIKA RODZINNA. 


„Kronika rodzinna“ czasopismo poświęcone 
literaturze, naukom i sprawom społecznym, zamie- 
Bzcza nadto niewydane dotąd pamiętniki i korespon- 
denoye znakomitych ludzi, powieści, podróże, poezye, 
komedye do przedstawienia w teatra-h amatorskich, 
korespondencye zagraniczne, wiadomości polityczne 


Pociągi kolejowe 


| według czasu t, zw. środkowoeuropejskiego 


o 1. października 1891. 


„Odchodzą ze Lwowa: 
W kieranku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Bndapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 


8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Ghyrowa, Husistyna, Stanisła wo- 
wa i Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg 
Sącza, OChyrowa, Husiatyna, Stanisla- 
wowa, Budapesztu, Muukacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 


osobowy z Nowego 


Szlakiem od Czerniowiec: 


Pociągi kolejowe 


(podług zagaru lwowskiego), 


Przychodzę do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; - o godz. 4 min. 3 pa 

| południu pociąg pospieszny; — o0 godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mieszany ; 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

„Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociag pospieszny; — 0 godz. 


i sprawy bieżące Rz. wa - 80 wiec s / 
Prenumeratorzy „Kroniki“ mieć mogą po ce- kak H 6 Poci am 17 m Poci: b i + 0, m, wieczór pociąg osobowy. 
nie zniżonej różne wartościowe dzieła. Prócz tego Ł%3 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, |6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- | 7 Podwołoczysk na dworzec Podzam 
otrzymują w roku bieżącym w dodatku bezpłatnym Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu. niowieć, Stanisławowa. zoba $m Saint A z 
Pamiętniki wicekrólowej Indyj margrabiny Dufferin Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- | 1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka. RW * > y pociag 
Ava; prenumeratorzy zaś nowi całoroczni otrzymają siivin t JES Oone Sanao mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
również bezpłatnie do wyboru jeden z dodatków lat yaa AA H SR i ak i dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
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krowinoja, w ae pł papraniea r8 5 to jest mga wa i Kołomyi. i Husiatyna O 
licyi zł, a w Księstwie Poznańskiem mare = a = A EZ A i AB 
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K. dr tstoki VA Biłki, L. Sommer z Saaz. woga, Czerniowiec, Suczawy, Husia- | Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań: osobowy — 0 godz. 4 m. 11 po po 
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Sgeańka z Task, M. bonia 2 Wo: 49 przod południem. Psie miano „GB de lewo vata: [Do Podw otoon7ek z dwor, Pot m 
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DZE W EA U R Z E BW W. 


Licytacye. | 


L. 6611 (6397 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Stanisławo- 
wskiej kasy oszczędności przeciw Wolfowi 
Szmilowi Kupferschmidowi o zapłacenie 172 
zł. 50 et. zpn. odbędzie się publiczna sprze- 
daż realności dłużnika wykaz hip. 128 w 
Dąbkach położonej w dwóch terminach dnia | 
30 października 1891 i 23 listopada 1891 o | 
9 godzinie rano w Sądzie tutejszym. | 

Cena wywołania w kwocie 7627 zł. 
65 ct. wa. 

Wadyum 762 zł. 76 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wy- 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo- 
łania. 

Besztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 11 czerwca 1891. 


L. 3217 (6378 2—3). 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż parceli 
gruntowej l. kat. 9413/1 oznaczonej, w Klę- 
czanach położonej whl. 164 gminy kat. 
Marszowice objętej a na rzecz i imię Agnie- 
szki z Dudków Turakiewiczowej w 2/8 Doroty 
Dudkównej, w 2/8 Sebastyana Dudka w 2/8 


Anny Dudkównej w 1/8 i masy spadkowej 
Magdaleny Dudkównej w 1/8 części intabu- 
lowanej i to celem zniesienia jej współwła- 
sności w dwóch terminach  lieytacyjnych 
dnia 31 października i dnia 14 grudnia ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
gądowem. 

Cena wywołania tej parceli 
100 złr. 

Wadyum zaś 10 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. i 

Niepołomice, dnia 18 sierpnia 1891. 


L. 16291 (6371 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości. że ua zaspokojenie wie- 
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 178 zł. aw. zpn. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekacyjna należscej do Siissmana  Kllenda 
połowy realności nk. 60 Tarnów Zabłocie 
położonej, objętej wyk. kip. 1. 86 ks. gr. 
gm. Zabłocie. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminśch 
a mianowicie: w dniu 30 października 1891 
iw dniu 4 grudnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2446 zł. 21 et. poniżej 


wynosi 


,której w terminie pierwszym połowa real- 
ności nie będzie sprzedaną. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 245 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i skt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
Straturze e. k. sądu obwodowego. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 25 sierpnia 1891 do hipoteki we- 
szli, tudzież którymby ta uchwała lub jaka- 
kolwiek pózniejsza z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną nie została ustanowiony kuratorem 
adw. dr. M. Gałeckiego, tegoż substytutem 
adw. dr. J. Chodackiego. 

Tarnów, dnia 17 września 1891. 


L. 1218 (6354 2-- 8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Du- 
biecku przeprowadzoną zostanie celem za- 
spokojenia wierzytelności Michała Szczura 


w kwocie 45 zł. wa. zpu. egzekueyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności wyk, hip. 1. [54 | 
gm. Wola Krzywiecka objętej dłużnika 


Dmytra Łańka własnej i należących do nie- 
go 2/4 ezęści realności wyk hip. 1. 155 tej 
samej gminy objętej dnia 4 listopada 1891 


i dnia 4 grudnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano. 
Cena wywołania reałności wyk. hip. 


1. 154 wynosi 172 zł. 


f Zakład 17 zł. 20 ct., zaś cena wywo- 
'łania 2/4 części realności wyk. hip. l. 155 
wynosi 285 zł. 60 ct. 

Zakład 28 zł. 26 ct. wa. 

Wyciąg hipot., protokół oszacowania i 
(resztę warunków sprzedaży można przeglą- 
dnąć w registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych p. Artur Pędracki e. k. nota- 
ryusz w Dubiecku. 

Dubiecko dnia 17 maja 1891. 


L. 1336 (6356 2—3) 
C. k. Sed powiatowy w Liszkach ogła- 
sza, iź celem zaspokojenia należytości Woj- 
ciecha Kmiecia w kwocie 20 zł. przepro- 
(wadzoną będzie w gmachu sądowym dnia 4 
listopada i 4 grudnia 1891 każdym razem 
,o godz. 10 rano publiczna licytacyjna sprze- 
| daz 1/3 częśe realności objętej wyk. hip. 
54 w Czernichowie należąsej do Justyny 
, Zabagłowej. 
j Wadyum 14 zł. 14 ct. 
Cenę wywołania wynosi kwota 141 zł. 
42:/. Ct. 
i Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 


Liszki, 15 września 1991. 


rj 


L. 32256 (6329 3—3) 

Celem wyd<ierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 
wina bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1894 lub z zastrzeże- 
niem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat odbędzie się publicz- 
na licytacya wedle następującego przeglądu. 


Cena wywołania wynosi 566 zł. 667), 
ct. wa. 

Wadyum 118 zł, 60 et. wa. 

Kuratorem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu wierzyciela hipotecznego 
Herscha Kremniizer, tako też i innych nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych jest u- 
stanowiony uchwałą ts. z dnia 27 września 
1890 1. 7302 adw. dr. Kafliński obeenie w 
Kamionce str. swą siedzibę mający z pod- 
stawieniem adw. dr. Wittlina w Złoczowie. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze tutejszego Sądu. 

Złoczów, 29 sierpnia 1891. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w sumie 3566 zł. 40 
ct. wa. 

Zakład zaś wynosi 356 zł. 64 ct. 

Wyciąg hipot., akt ocenienia i resztę 
warunków lieytacyi mogą być przejrzane w 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
6 czerwca 1891 jakiekolwiek prewa hipote- 
ki nabyli lub którymby z innego jakiekol- 
wiek powodu uchwały sądowe doręczone być 
niemogły ustanowiony został kurator w 
osobie Karola Babla w Brodach, 

Brody, dnia 30 czerwca 1891. 
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Jako wadyum składa się 10 pre. ceny 


wadyum należy do 2 godziny po południu dzień naprzód przed ustną licytacyą do rąk | 


wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone w 


p. Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz miejscowości należących 


L. 1494 > , (6411 2—3) | L. 3898 (6444 1—8) 
W celu zabezpieczenia przewozu tyto Gwoździecki e. k. sąd powiatowy przed- 
niu i innych artykułów na przestrzeni mię- | sięweźmie przymusową licytacpę całej real- 
dzy e. k. fabryką tytoniu w Zabłotowie a | ności lwh. 115 połowy realności lwh. 612 
dworcem Zabłotów i odwrotnie, na rok je-|i 1/8 części realności lwh. 613 ks. gri gm. 
den, t. j. od 1 stycznia 1892 do końca gra- | Turka dłużnikajHrycia Strutyńskiego własnych 
dnia 1892 względnie na dłuższy czas odbę-| w dniach 3 listopada i 4 grudnia 1891 w 
dzie się w e. k. fabryce tytoniu w Zabłoto- | sądzie. każdym razem o godz 10 przed po- 
wie lieytacya na dniu 32 października, za | łudniem na rzecz) Zakładu kredyt. włość. 
pomocą pisemnych ofert, zaopatrzonych | w likwidacyi we Lwowie pto 24 rat po 12 
stemplem 50 ct. od arkusza, do których | zł. zpn. 
kwit na złożenie wadyum dołączyć należy. Cena szacunkowa realności wh. 615, 
Bliższe warunki można powziąć z o- | 355 zł. połowy realności lwh. 612, 40 zł., 
głoszenia szczegółowego, które na bramie | 1/8 części realności lwh. 613 3 zł. aw. 
e. k. fabryki tytoniu w Zabłotowie jest wy- Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 
wieszone i w ekspedycie „tejże fabryki w Akt oszacowania, wykaz hip. i bliższe 
godzinach urzędowych przejrzane być może. ( warunki w tus. registraturze do przejrzenia, 


C. k. fabryka tytoniu. Gwożździee, 20 sierpnia 1891; 
W Zabłotowie, dnia 26 września 1891. 


' L. 4216 (5749 1—3) 


|! L, 22944 (6384 2—3)1W dniu 5 listopada 1891 1 dniu 3 grudnia 


do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w e. k pow. Dyrekcyi skarbu i w 
kancelaryi tut. powiatowych nadzorów straży skarbowej, w której każdy chęć licytowania 
mający może wglądnąć, zaś bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Kołomyja, dnia 22 września 1891. 


L. 1433 (6376 3—3) | objętej w dnin 20 października i w dniu 
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy, podaje | 24 listopada 1891 o 10 godz. rano w drodze 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | publicznego przetargu. 
rzytelności w kwocie 327 zł. wa. zpn. od- Ceną wywołania 1 
będzie się egzetucyjna sprzedaż przez pu- |cunkowa 315 złr., zakład wynosi 
bliczną licytacyę 1/6 części realności pod 1. 150 kr. a i À 
k. 115 położonej wyk hip. l. 144 w księ- | Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
dze grunt. gminy kat. Dęb, a wedle poz. 1 ji protokół oszacowania mogą być przejrzane 
b. karty własności do dłuż ża Jakóba Som- | w tusądowej registraturze. 
mera należącej w Sądzie tutejszym w biórze | Sieniawa, 15 czerwca 1891. 
nr 2 w dwóch terminach a mianowicie dnia; 
22 października 1891 i dnia 26 listopada | L. 8272. (6372 3—3) 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed | W e. k.sądzie obwodowym w Kołomyi 
południem. | przeprowadzoną zostanie w dniu 13 paź- 
Cena wywołania 531 zł. | dziernika 1891 o godzinie 10 przed połu- 
Wadyum 53 zł. | daniem w biurze V. na rzecz c. k, uprzyw. 
Kuratorem niewiadomzch wierzycieli, | galic. akcyjnego Banku hipotecznego celem 
ustapowiono e. k. notaryusza,Aleksandra Wi- | ściągnięcia resztującej wierzytelności 6767 
słockiego. | zł. 5 et. w. a. z 7 pre. odsetkami od 20 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- | września 1890, przymusowa licytacya ma- 
cowania przejrzeć można w registraturze. jętności Probabin, wykazem hipotecznym l. 
Dębica, dnia 23 czerwca 1890. = objętej, dłużnika Szulima Neuberyera 
własnej, 
L. 3142 (6363 3—3)! Cena wywołania, oraz wartość szacun- 
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- kowa 35470 zł. wa. 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem Zakład w gotówce lub w papierach 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego wedle kursn 1773 zł. 50 et. wa. 
Towarzystwa zali-zkowego w kwocie 137 zł.| _ Dobra te będą sprzedane na tym ter- 
50 ct. wa. zpu. egzekucyjną sprzedaż real- | minie, nawet niżej ceny szacunkowej, lecz 
ności pod l. 12 w Sięniawie w powiecie są- | nie taniej, jak za 15000 zł. 
dowym sieniawskim w starestwie jarosław-| Bliższe waruuki i wyciąg tabularny 
skim położonej dłużników Gerszona i Beili' można przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
Halpernów własnej, wyk hip. 1. 134 księgi, turze. 


stanowi wartość sza- 
31 złr. 


. najmniei za tę cenę, na drugim zaś 
: nie nawet niżej ceny wywołania 


gruntowej gminy Sieniawa objętej w dniu 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 


że w saii rozpraw tegoż sądu w celu 


| C. k. gąd krajowy we Lwowie ogłasza, | 1891 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
za- | w tut. sądzie w biórze Nr. 23 egzekucyjna 


spokojenia 16 rat pożyczkowych po 18 zł.| sprzedaż realności małl. Jana, Macieja i 


wa. zpn ce. k. uprzyw. gal. Zakładowi kre- 
dytowemu włoś . w likwidacyi u Maurycego 
Karpińskiego należących. odbędzie się dnia 
29 pazdziernika 1891 i 26 listopada 1891, 
każdym razem o godz. 11 przed południem 
przymusowa lieytacya do Maurycego Karpiń- 
skiego należącej reainości pod lk. G. 4/4 
ul. Łyczakowska Nr. orj. 188 we Lwowie 
położonej, wyk. hip. 554 IV ks. gr. gm. kat. 
Lwów (Krzywczyce) objętej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 184 zł. 94 ct 
termi- 
sprzedaną 
zostanie. 

Jako wadyum kwota 18 zł. 40 ct. zło- 
żoną być ma. 

Wyciąg hipoteczny, zkt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna z dnia dzisiejszego lub późniejsze 
w tej sprawie wydać się mogące, z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczone być nie mo- 


lub przy-| jącego jeszeze kapitału 


Piotra Palaczów i Karoliny Grysikównej Nk. 
68 w Sobniowie położonej whl. 62 objętej 
na 2910 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
Banku w likwidacyi mianowicie 16 rat po- 
życzkowych po 16 zł. 25 ct. co pół roku w 
dniach 18/8 1881, 18,2 18/8 1882, 18/2 
18/8 1883, 18/2 18/8 1884, 18/2 18/8 1885, 
18/2 18/8 1886. 18/2 18/8 1887, 18/2 18/8 
1888, 1=/2 1889 wraz z 10 pre. odsetkami 
od dnia zapadłości każdej raty, aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty bieżącymi dalej resztu- 
dłużnego w ilości 
84 zł. 67 et. z procentem 10 pre. od dnia 
ostatniej raty tj. 18/2 1899 aż do rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącymi i premii asekuracyj- 
nej w ratach półrocznych w kwocie 1 zł. 
55 ct. uiścić się mającej, nakoniec na za- 
spokojenie przyznanych już kosztów w kwo- 
tach 4 zł 88 et., 3 zł. 64 ct. jak niemniej 
kosztów obecnie przyznanych w kwocie 11 
zł. 41 ct. 

Cena wywołania 2910 zł. 

Wadyum 291 zł. aw. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 


gły, tudzież dla wszystkich tych, którzyby| dr. Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle. 


po wydaniu wyciągu hipotecznego to jest 


Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wą- 


po dniu 4 grudnia 1890 rzeczowe prawa naj runki licytacyjne przejrzeć można w regi 
wspomnianej realności nabyli, adw. dr. Kro- Į straturze sądowej. 


siński we Lwowie kuratorem, a jego zastę- 
peą adw. dr. Fedak we Lwowie zamiano= 
wany został. 


We Lwowie, dnia 11 września 189%.] L. 3140 


L. 3641 (6420 2—3) 

Ogłasza się, że w sprawie egzekucyj- 
nej Ignacego Mostowskiego przeciw spadko- 
biercom śp. Jacentego Rolka pto 1600 zł. 
zpn przedsięwzięta zostanie w Sądzie 


Z e k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
Jasło, dnia 19 lipca 1891. 


(6245 1—38) 

Dnia 4 listopada 1891 i dnia 9 gru- 
dnie 1891 kaźdym razem o godz. 10 przed 
południem. odbędzie się w tut. sądzie pu- 
bliczna przymusowa licytacya realności pod 
lk. 15 w Wielunicach położonej, według 


dnia | wyk. hip. 1. 23 tejże gminy objętej Micha- 


20 października i w dniu 24 listopada 1891 į tych, którymby uchwały doręczone być nie 
o 19 godzinie rano w drodze publicznego | mogły, ustanowiono adwokata dra Dębi- 


przetargu. i | 

Cenę wywołania stanowi wartość 824- 
cunkowa 1350 zł. 

Zakład wynosi 185 zł. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg tabułarny 
i protokół oszacownia mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 15 czerwca 1891. 


L. 6276. (6365 (3—3) 

W dniach 27 października i 26 listo- 
pada 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa. sprzedaż 
realności w Wojniezu położonej, wedle w. 
hip. 592 ks. gr. gm. Wojniez objętej, Felicji 
Poborskiej i Zofii z Kosakiewiczów Szenko- 
wej własnej, na rzecz galic. Zakładu kred. 
ziemsk. w likwidacyi we Lwowie o 500 zł. 

Cena wywołania 1800 złr., wadyum 
180 zł. , 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. ; 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dra Stanisława Bartmana 
w Wojniczn. 

Wojniez, 18 września 1891. 


L. 3388. (6380 3—3) 

Sieniawski c.k sąd powiatowy przed- 
sięweśmie w zabudowaniu sadowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Tobiasa Meloh- 
na w kwocie 44 zł. 50 ct. zpn egzekucyj- 
ną sprzedaż realności l. 47 w Krasnem w 
powiecie sądowym sieniawskim, położonej 
dłużnika Stefana Nahejskiego własnej wyk. 
hip. 1. 81 księgi gruntowej gminy Krasne, 


ckiego. 
Kołomyja, 8 sierpnia 1891. 


L. 3085 (6421 2—3) 
„ Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w ząbudowaniu Sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 50 zł. 
wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż realności w 
Manasterzu w powiecie sądowym Sieniaw 
skim w starostwie Jarosławskiem położonej 
dłużnika Jurka Borowego własnej, wyk. 
hip. l. 32 księgi gruntowej gminy Mana 
sterz objętej w dniu 20 października i w 


dniu 24 listopada 1891 o 10 godzinie rano 


w drodze publicznego przetargu. 


Cenę wywołania stanowi wartość SZA- | 
'L. 10279 


cunkowa 435 złr. 
Zakład wynosi 43 zł. 50 ct. 


Warunki Jicytacyjne, wyciąg tabularny ` 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane | 


w tusądowej registraturze. 
Sieniawa, 15 czerwca 1891. 


L. 5096 


pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
Eliasza Friedmana w kwocie 136 zł. wa. z 


pn. przymusową publiczną relicytacyę nale- ` 


żącego do dłużnika Feibisch Cion ciała 
hip. lwh, 19 gminy Złoczów na dzień 19 


października 1591 o godz. 10 przed połu-| 


dnięm, na którym to terminie realność ta 
za dopilnowaniem przepisu §. 433 n. s. na- 
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 224 z dnia 3 października 1891. 


29 października i 30 listopada 1891 ażdym ła i Katarzyny Starostów własnej, celem 
razem o godz. 10 rano publiczna sprzedaż | zaspokojania wierzytelności galic. Zakładu 


realności lwh. 11 ks. gr. Wolica piaskowa, 


| dłużników własnej z tem, że na pierwszym; 


terminie za lub powyżej ceny} szacunkowej, i 
a na drugim nawet poniżej sprzedaną bę- | 
dzie. 

Cena szacunkowa wynosi 3181 zł. 
673), ct. 

Wadyum 318 zł. : 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Strzelbicki e. k. notaryusz w Ro- 
pczycach. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k Sąd powiatowy 

Ropczyce, 24 kwietnia 1891. 


(6394 2—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 


kredyt. ziems. w likwidacyi, mianowicie 
sześciu rat po 15 zł. zpn. 

Cena wywołania 700 zł. 

wadyum 70. zł 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wjerzy- 
cieli ustanowiono Józefa Gorczycę w Ni- 
żankowicach. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 12 maja 1891. 


L. 12548 f (6402 1—38) 

W sprawie egzekucyjnej stowarzysze- 
nia pożyczkowego loszezędności „Wzajemna 
pomoc“ w Podgórza przeciw Maryannnie 


sprawie egzekucyjnej gminy miasta Brody i Janowi Frączkom o 40 zł. aw. zpn. odbę- 
przeciw Reisli Heilpern tudzież spadkobier- | dzie się w tut Sądzie w dwóch terminach 
| ców Dawida M. Heilperna jako to Hindzie to jest dnia 2 listopada 1891 i dnia 7 gru- 
, Heilpern, Branci Heilpern i Dobrisch Heilpern | dnia 1891 zawsze o godz. 10  przedpołu- 


| 0 zapłacenie 498 zł. 77 et. wa. zpn zawiadamia | 
(6893 2—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 


iżjdnia 26 października 1891 i dnia 80 listopada 
1591 każdym razem o 10 godz. rano w biórze 
Nr. III. odbędzie się na rzecz gm. miasta 
Brody przymusowa publiezna licytacya re- 
alności wyk. hip. 445 ks. gr. dla gminy 
miasta Brody objętej na imię Beisli Heil- 
pern urodz Lanes i Dawida M. Heilpern 
wpisanej z tem, iż na pierwszym terminie 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, na drugim zaś terminie za jakąkol- 
wiek cenę, nawet poniżej ceny wywołania 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie, 


dniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. a) 86 i b) 174 w Piaskach wielkich 
położonych. 

Cena szacunkowa wynosi 
zł. ad b) 80 zł. aw. 

Wadyum ad a) 10 zł., ad b) 8 zł. aw. 

Warunki licytaeyjne można przejrzeć 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Feuereisen. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 30 czerwca 1891. 


ad a) 108 


Kon (6309 3—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo- 
zowie ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące stałe posady nauczycielskie, miano- 
wicie: 

1. Przy 2 klas. szkole w Haczowie na 
posadę młodszego nauczyciela z roczną pła- 
cą 240 zł. wa. 

4. Przy 1 klas. szkole w Izdebkach 
na posadę nauczyciela z płacą roczną 400 
zł. wa. i wolnem pomieszkaniem. 

3. Przy 1 klas. szkołach etatowych z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem, mianowicie: 

1. w Hłudnie, 

2. Końskiem, 

3. Niebocku, 

4, Orzechówce. 

5. Pawłokomie. 

4 Przy szkołach filialnych z roezną 
płacą 250 zł. i wolnem  pomieszkaniem, 
mianowicie, 

w Bukowie, 
. Grabówce, 
„ Krzemiennej, 
Krzywem, 
. Niewistce, 
Obarzymie, 
. Temeszowie, 
. Wydrnej, 

. Witryłowie. 

O którąkolwiek z poyższych posad na- 
uczycielskich ubiegać się mogą kandydaci 
lub kandydatki, którzy winni jednak wnieść 
swe podania zaopatrzone W przepisane doku- 
menta służbowe, z dołączeniem dokładnego 
wykazu lat służby i tabeli kwalifikacyjnej 
za pośredeiectwam swych władz przełożo- 
nych do c. k. Rady szkol. okręgowej w 
Brzozowie najpóźniej do 10 listopada 1891. 

Podania spóźnione, lub nie zaopatrzo- 
ne w wymagane dowody służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Uwaga. Przy szkołach w Izdebkach, 
Hłudnie, Końskiem, Pawłokomie, Grabowce, 
Krzywem, Niewistce i Witryłowie, wymaga 
się obok języka polskiego, również kwalifi- 
kacyi dla języka ruskiego. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Brzozowie, dnia 15 września 1891. 


L. 688 (6310 3—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Do- 
bromilu ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich: 

1. Przy szkołach etatowych w Brzusce, 
w Hubicach, w Lipie, w Paportnie, w 
Piątkowej i w Trzeiańcu z płacą po 300 zł, 
wa. i wolnem pomieszkaniem, 

2. Przy szkołach filialnych w Jureczko- 
wej, w Liskowatem, w Starzawie i w Ko- 
pysnie z płacą po 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

3. Przy szkole dwuklasowej w Nowem- 
mieście: 

a) posada nauczyciela kierującego Z 

płacą 300 zł., 50 zł. za kierownictwo i wol- 
nem pomieszkaniem, 
b) posada młodszego nauczyciela z 
520 zł. wa. i wolnem pomieszkaniem. 
4. Przy szkole dwuklasowej w Rybo- 
tyczach posada nauczzciela młodszego z pła- 
cą 300 zł. i 10 pre, na pomieszkanie. 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
sią o posady powyżej wymienione, mają | 
wnieść podania zaopatrzone w przepisane | 
dowody kwalifikaciy i wykazy służbowe, Za 
pośrednictwem swych władz przełożonych, 
najpóźniej do końca października 1891. 

Podania wniesione po upływie terminu 
lub nie udokumentowane należycie nie będą | 
uwzględnione. i 

Ż e. k. Rady szkolnej okręgowej. | 

W Dobromilu, dnia 15 września 1891. | 

Prezes c. k. Starosta. | 
L. 1639 (6322 3—3) | 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem | 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w : 
powiecie nowotarskim. i 

I. na posady nauczycieli w jednoklaso- , 
wych szkołach etatowych z płacą 300 zł. i! 
wolnem pomieszkaniem: i 

1. w Jaworkach (język wyk. rus.), w; 
Maniowach. Í 

II. Na posady nauczycieli w szkołach ; 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem: i 

w Chabówce ; 

2. Debnie, | 
. Długopolu, 
Dziale, 

. Dzianiszu, 

. Grońkowie, 

. Harklowej, 

. Kluszkowcach, 
Knurowie, 

. Łopuszng)j, 

. Pieniążkowieach, 
12. Podczerwonem, 
13. Batułowie, 

14. Rogoźniku, 

15. Szlembargu, 


płacą 


| 


> 


© 00 7 © DUS W 


10 


| 
| 
| 
| 
| 
11 ! 
| 


| następujące stale obsadzić się mające posady 


3 


. Waksmundzie, 
. Witowie, 

. Wróblówce, | 
. Załucznem, 
. Zaskalu. H 
. Na posady nauczycieli młodszych | 
przy | 

a) 5 klas, szkole męsk. w Nowymiargu | 
z płacą 270 zł. i 27 na pomieszkanie, f 

b) 4 klas. szkole miesz. w Czarnym | 
Dunajcu z pł. 240 złr. 

e) 3 klas. szkole mieszanej w Zakopa- 
nem z pł. 240 złr. 

d) 2 klas. szkole miesz. w Ochotnicy 
z pł. 240 zł. 

e) 2 klas. szkole miesz. w Poroninie 
z pł. 350 zł. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść należycie udokumentewane, wyka- 
zem poprzedniej służby i przebiegiem życia, 
stali nauczyciele zaś także dekretem wy- 
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzo- 
ne prośby za pośrednictwem swych przeło- 
żonych Władz do podpisanej e. k. okręgo- 
wej Rady szkolnej w terminie najdalej do 
dnia 6 listopada 1890. 

Z e. k. okręgowej Rady szkoliej. 

W Nowymtargu, 15 września 1891. 
Przewodniczący e. k. Starosta. 


1 


L. 777 (6335 2—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym kosowskim, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 

1. Przy 4 klasowej szkole mieszanej w 
Kossowie na posadę nauczyciela starszego Z 
płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie i na posadę nauczyciela młod- 
szego z płacą 270 zł. i 10 pre. dodatkiem | 
na pomieszkanie, 

2. Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Jaworowie z płacą roczną 400 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, 

3. Przy szkole etatowej w Kossowie 
starym z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, 

4. Przy szkołach filialnych w 

a) Krasnoili, 

b) Mykietyńcach, 

e) Prokurawie, 

à) Rybnie, 

e) Utoropach z płacą roczną po 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci, ubiegejący się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane z dołączeniem 
przepisanej tabeli kwalifikacyjnej za pośre- 
dnictwem swoich władz przełożonych do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Kossowie 
najdalej do 10 listopada 1891. 

Stale zamianowani nauczyciele mają do 
podania dołączyś także dekret, którym obli- 
czono 1m wkładki do funduszu emerytalnego 
za czas służby przedetatowej względnie pro- 
wizorycznej. 

7 e. k. Bady szkolnej okręgowej. 

W Kossowie, dnia 22 września 1891. 

Przewodniczący e. k. Starosta: 
Sabat m. p. 


L. 677 (6342 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie celem stało- 
go obsadzenia: 

I. Przy szkole 1 klasowej etat. w Iwko- 
wej z płacą 400 zł. i mieszkaniem. 

II. Przy szkole 2 klasowej w Okocimie 
górnym: 

1. kierującego z płacą 350 zł. i mie- 
szkaniem, 

2. młodszego z płacą 200 zł. i mie 
szkaniem, 

UI. Przy szkole 4 klasowej w Wojni- 
czu posada młodszego nauczyciela z płacą 
270 zł. i 27 zł. dodatku na mieszkanie. 

IV. Posady młodszych nauczycieli Z 
płacą po 240 zł. 

1. w Szczurowy, 

2. Borzęcinie. 

3. Radłowie, 

4. Czchowie, (z płacą 200) 

V. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 

1. w Biskupicach radł. 

2. Łoponiu, 

3. Niedzieliskach, 

4. Przyborowiu, 

5. Sufezynie, 

6. Wojakowej. 

Podania o powyźsze posady, zaopatrzo- 
ne w przepisane dokumenta służbowe i ta- 
belę kwalifikacyjną wnieść należy w termi- 
nie do 31 października 1891. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Brzesko, dnia 15 września 1891. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 


. 883 (6435) 
Niniejszem ogłasza się konkurs RA 


mr 


L 


nauczycielskie. 
a) przu 2 klasowej szkole z językiem 
wykładowym ruskim w Horożanie wielkiej. 
1. posada kierującego nauczyciela z 
płacą w rocznej kwocie 300 zł., dodatkiem * 


A AZ IZ 


| nem mieszkanie 


L, 1029 (6409 1—3) 

C. k. okręgowa Bada szkolna w Na- 
dwórnie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy szkołach etatowych I klasowych w Sa- 


za kierownictwo w rocznej kwocie 50 i wol- 
m 

2. posada drugiego nauczyciela z płacą 
800 zł. i wclnem mieszkaniem. 

b) przy 2 klasowej szkołe w Rumnie 


z językiem wykładowym polskim posada dzawce i Osławach białych z wolnem po- 
młodszego nauczyciela z płacą w rocznej mieszkaniem i płacą roczną w kwocie 
kwocie 240 zł. 400 zł. 


| 6) przy 1 klasowych szkołach etatowych 


Kandydaci ubiegający się o posady 
z językiem wykładowym ruskim w Chisze- 


powyżej wymienione mają wnieść należycie 
wiecach, Kołbajowieach, Kołodrubach. La- udokumentowane podania za pośrednictwem 
szkach zawiązanych, Nowosiółkach gościn- swych władz przełożonych najpóźniej do 8 
nych, Tatarynowie i Werbiżn, tudzież z ję- | listopada 1891. 

zykiem wykładowym polskim w Hoszanach.: Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 
Miehalewicach i Milczycech z płacą 300 zł, | Nadwórna, dnia 26 września 1891. 

i wolnem mieszkaniem. i 

d) przy szkołach filialnych z językiem | 
wykładowym ruskim, w Beńkowej wiszni, | L. 744 (6410) 
Błozwi dolnej, Czułowieach, Hołodówee, Ho- | Ogłoszenie konkursu. 
rożanie małej, Klicku, Nowisiółkach oparskich, | C. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 
Podolaach, Powerchowie, Rozdziałowieach, | ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
Ryczychowie i Wańkowicach z płacą 250 | nastepujacych posad nauczycielskich: 
zł. i woinem mieszkaniem. A. z polskim językiem wykładowym. 

W Bozozisłowieach gotówką 225 zł. 1. Frysztak 2 klasowa szkoła, posada 
77 cs. i dochód z 5 morgów 603 kwadr. są- į nauczyciela (nauczycielki) z płacą 800 zł. i 
żni gruntu obliczony na 24 zł. 28 ct. dodatkiem na mieszkanie 30 zł. 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 2. Czermna 2 klasowa szkoła posada 
o jedną z powyższych posad winni wnieść | młodszego nauczyciela (aauczycielki) z płacą 
podania należycie udokumentowane za po- | 240 zł. i wolnem pomieszkaniem, 
średnictwem swej przełożonej władzy najpó- 3. W jednoklasowych szkołach etato- 
żniej do 15 listopada b. r. wych w Niewodnie i w Ołpinach z płacą 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. rocznych 300 zł. i wolnem* pomieszkaniem. 

W Rudkach, dnia 28 września 1891. | W jednoklasowych szkołach filialnych 

w Gliciku polskim, w Kontach, w Łęży- 
L. 754 (6429 1—2) | nach, w Nienaszowie i w Zurowej z płacą 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Nisku ipo 250 zł. i wolnem  pomieszkaniem, a w 
ogłasza niniejszem konkurs na następujące Łężynach nadto z użytkiem gruntu szkol- 
stałe posady nauczycielskie. nego. 

i. Przy szkołach 1 klasowych etato- B. z ruskim językiem wykładowym. 
wych: w Kopkach, Pławie, Tarnogórze i Za- 1. W jednoklasowych szkołach etato- 
rzeczu z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- | wych w Grabie i w Pietruszej Woli z pła: 
mieszzaniem. cą po 300 zł. i wolnemżpomieszkaniem. 

2. Przy filialnych: w Borkach, Gołeach, 2. W jednoklasowych szkołach filial- 
Groblach, Nartach, Nowosielcu, Przedzelu i ; nych w Desznicy, w Kotani, w Krempnej i 
Słup-Maziarni z płacą roezną po 250 zł. aw. | w Swierzowie z płacą po 250 zł. i wolnem 
i wolnem pomieszkaniem. pomieszkaniem. 

3. Przy dwuklasowych: w Cholewianej Refiektujący na powyższe posady mają 
górze z płacą 300 zł. i Kamieniu z, płacą | najdalej po koniec października br. wnosić 
roczną 240 zł. aw. podania należycie udokumentowane za po- 

4, Przy 8 klasowej: w Ulanowie z pła- | średnictwem swej przełożonej władzy. 
cą 270 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomiesz- Podania niezaopatrzone w odpowiednie 
kanie. dokumenta, w wykaz służby i tabelę kwa- 

5. Przy 4 klasowych: w Nisku z pła- | lifikacyjną lub wniesione po upływie termi- 
cą 450 zł. i w Rudniku 2 posady z płacą | nu nie będą uwzględnione. 
po 270 zł. oraz 10 pre. dodatkiem na po- Jasło, dnia 16 września 1891. 
mieszkanie. Przewodniczący 

W przepisane dokumenta zaopatrzone e. k. Starosta. 
podanai należy wnosić do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Nisku za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej w terminie do 81 
października 1891. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Nisku, dnia 25 września 1891. 

C. k. Starosta 
jako Przewodniczący. 


L. 2078 (6434 1—2) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, eelem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich. 

.. a) Przy szkole siedmio klasowej żeń- 
skiej w Brodach posada młodszej nauczy- 
cielki z płacą 360 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie.| 

b) Przy szkole 2 kl. w Łopatynie, po- 
sada młodszego nauczyciela z płacą 240 zł. 
e) Przy szkołach 1 klasowych etato- 


—— 


L. 8163 (6367 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie myślenickim: 


I. Na posadą nauczyciela starszego 
klasowej szkoły ludowsj w Osielcu z Sal x w Bordulakach z płacą 300 zł. 
400 zł. ewentualnie dodatkiem za kierow- Por 5 Win Re a zł. 40 et. 
Air iw aao GO DEI wolne pomiesz- | orcy zboża wartości 15 zł. dochód z po- 
Paien la wartości 1 zł. 60 ct. 
„bea ph posady nauczycieli w 1 klaso- A a ORA głazą SAD 2ł dh 
wych szkołach ludowych z płacą 300 zł. il 5. w Piaskach z płacą 300 zt 


wolnem pomieszkaniem: ; 
1 w Górnej wsi. s o) Przy szkołach filialnych z płacą 


2. w Jachówce. 6 Otad: 
III. Na posady nauczycieli w szkołach 7 7 Gr. ARA 


filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomiesz- 


2 | wych 


kaniesść 8. w Hołubicy. 
1. w Biertowicach. H E aea i 
2. w Bystrej. : ; 
E KO NET a 
. w Wysokiej. j > 
ŚM Na posady nauczycieli młodszych | i s kosci id 
przy e szkołach ludowych: tości 12 al A a 6 
. w Juszczynie 200 zł. i E E : 
z" 2. Krzyszkowicach 300 zł. i pomiesz- | hód Te siak 248 zł. i przy- 
anie -B 3 » 
3. Makowie 270 zł. i 27 zł. na po- | ow. kinu: pa SA 


zł. wartoŚci drzewa. 

17. w Styberówce 247 zł. 90 et.i uży- 
tek z ogrodu 2 zł. 10 ct. 

18. w Uwiniu 232 zł, i drzewo w.ar- 
tości 18 zł. 

19. w Wierzbowczyku 247 zł. i uży- 
tek z ogrodu 8 zł.‘ 

W szkołach w Hucie pienackiej, Ło- 
patynie i Brodach jest język wykładowy 
| polski, w Bordulakach polsko ruski zaś w 
| innych szkołach ruski. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
f o jedną z powyższych posad mają swe po- 

dania należycie udokumentowane i nową ta- 
bełą kwalifikacyjną zaopatrzone wnieść za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej, do 
ic. k. Rady szkolnej okręgowej w Brodach, 
w terminie do 15 listopada 1891 r. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Brody, dnia 25 września 1891. 


mieszkanie. 

4. Osielcu 200 zł. i pomieszkanie. 

5. Sidzinie 240 zł. 

6. Skawicy 200 zł. 

7. Sułkowicach 240 zł. i 

8. w Zawoi 240 zł. i pomieszkanie. 

Ubiegający się o powyższe posady 
nauczyciele (nauczycielki) mają wnieść na- 
leżycie udokumeniowane, wykazem poprze- 
dmej służby tudzież przebiegiem życia (cur- 
rieulum vitae), stali nauczyciele zaś także 
dekretem wymierzouej im wkładki emery- 
talnej zaopatrzone prośby za pośrednietwem 
swych przełożonych Władz szkolnych do 
podpisanej c. k. okręgowej Rady szkolnej w 
terminie najdalej do dnia 6 listopada 1891 
(włącznie). 

Z e. k. okręgowej Rady szkoluej. 

W Myślenicach, dnia 15 września 1891. 
Przewodniczący 
c. k. Starosta 


à 


L. 1024 (6424) ` Prag Bat mit bem Grfenntnijje vom 4 Septem- 
C. k. okręgowa Rada szkolna w Kol- ;bex 1891, 

buszowię ogłasza niniejszem konkurs na na | Nummer 240 der Beltjhrijt: „Nerodni Listy“ 

stępujące stałe posady nauczyrielskie: i (Machmittagsansgabe) bom 1 Septembeer 1891 
1. Przy szkołach 1 klasowych: w Lip-| wegen beg Mrtifel3: „Kdy zmuzeme se na 

nicy z płacą 400 zł., w Kolbuszowie dolnej, | druhy milion“ uub „Titus“ nach $. 800 St. 

Komorowie i Ostrowach tuszowskich z pła- | ©. verboten. 

cą po 800 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

2 Przy filialnych, w Brzostowej gó: MA. 2 
rze, Kossowach, Nowej wsi, Ostrowach ba- | Dag f f Landes- als Prekgericht in 
rauowskich, Przyłeku, Siedlanee po 250 zł. {Brag hat mit bem Grfenntnijje vom 7 Septem- 
i wolnem pomieszkaniem. ber 1891, B. 20477, die Weiterweróreitung Der 

8. Przy.2 klasowych w Majdanie „| Nummer 241 der Beitidhrijt: „Narodni Listy“ 
płacą 200 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- | (łłachmittagdauśgabe) vom 2 September 1891 
mieszkanie. wegen deg Artifelż : „Urażeni polityckich u- 

4. Przy 3 klasowej w Raniżowie je |radu* nach $$. 488 St. ©. und Art. V. deg 
dna posada z płacą 200 zł. a jednaz płacą | Gej. bom 17. Dec. 1862, R. 6. BL Nr. Ecx 
300 zł. 1863, verboten. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do c. k. Okręgowej Rady szkol: 
nej w Kolbuszowie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w terminie do 81 paź- 
dziernika 1891. i 

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej, 


Ç; 
$i 
i 


Dag f. f Krei- al8 Preggeriht tm 
Brig Bat mit dem Grfenntnijje vom 1 Se- 
SARE 1891, Bahl 5941, die ABeiterverbrettung 

er Nummer 249 Beitjchrijt : „Dresdner Nah- 


Kolbuszowa, dnia 25 września 189). |ridhten* vom 6 September 1891 wegen des 
Przewodniczący: Artifefg: „WBermijchteg" nah $. 64 St © 
verboten. 
L. 168 (6447 1—8) $ K 


C. k. Sąd powiatowy w Skałacie po- 
szukuje dyet»ryusza z płacą miesięczną do 
25 zł, aw. z egzaminem tabulsrnym mają 
pierwszeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 30 września 1891. 


Dag É £ Kreis- als Preggeriht in 
Britę hat mit bem Grfenntnijje vom 12 Sep- 
tember 1891 Baht 6005, Bie ABeiterverbreitung 
der Nummer 209 der Beitjchrijt : „dotwdrte. 
Berliner Bolfsblatt" bom 8 September 1891 
wegen des Artiles: . „Bermijchtes" nach $. 64 


L. 385082. 6428 2—3) St. ©. verboten. 


W celu obsadzenia jednej posady apli- 
kanta przy krajowem Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie o rocznem 
adjutum w kwocie 300 zł. wa. rozpisuje się 
niniejszem konkurs , s 

O te posady mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, odda- 
jący się studyom historycznym lub history- 
ezno- prawniczym. 

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w u- 
chwale Wys. Sejmu z dnia 21 sierpnia 
1877 r. 

Podania zaopairzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrz łuści, dowód y sewr: 

| 
| 
| 


Das É. Ý. Kreis- als Prekgericht in Reihen- 
berg hat mit bem Crfenntnijfe vom 12 September 
1891, 


B. 43560, bie Weiterverbreitung der Drud- 
ichrift ; 


„Die vole Wahrheit ,.", von Ernft 
von der planig, O Aufl. Verlag und Drud 
der uiplerjchen Verlagõhandlung in Metin- 
hen, nach $. 64 St. ©. verboten. 


Dag f. É Kreis- als Prcggericht ini Rei- 
chenberg hat mit bem Grfenntnijje vom 12 Sep- 
tember 189 , 8. 4352, Die Weiterberbreitung 
der Nummer 17 der Beitjchrijt: „Der Freigeift * 
vom 10 September 1891 wegen deg Mrtiferls : 


lacyi a ewentualnie takze dowody szezegól- ( l 
„Bermijchtes* nach $. 63 St ©. verboten. 


neo uzdolnienia do służby archiwalnej 

wnosić należy áo Wydziału krajowego naj- 

później do 31 p-ździernika 1891. M 

Z Wydziału krajowego Da3 f. f. Kreis- ale Preggeriht in Eger 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 4 Wiel°Ks. j hat mit dem Grfentniffe vom 4 Geptember 

Krskowskiem. | 1891, Bah! 7840, Die Weiterverbreitung der 

Lwów, 23 września 1891. | Hefte Nummer 66 und 67 deg Romaneg: Der 

(Xiebling . . ." von Baron v. Bidinsty, Drud 

Ta RO. (6340 3-—- 3) | und Verlag von Rihard Hermann Dittrich in 
Celem obsadzenia opróżnionej przy e. | Dresden, nach § 64 St, ©, verboten. 

k. sądzie obwodowym w Tarnowie posady 

dozorcy więźniów z roczną płacą 800 złr., 

dodatkiem aktywalnym 25 pre. od tejże | 

płacy i umundurowanien: rozpisuje się kon- | 

kurs z terminem do 27 października 1591. 


Das É É freis: als Preggeriht im 
Sungbunzlau Bat mit dem Grfenntnijfje vom 
7 Geptember 1891, Ą. 5624, die Weiterver- 
Podania o tę posadą wnieść należy w | breltung ber Nummer 86 der  Beitjchrijt: 
terminie powyższym do c. k. Prezydyum | „Mladobolesłavske Listy" vom 5 September 
Jl wegen des Mrtifel3: „Zrizeni zemske 


sądu obwodowego w Tarnowie. 
Tarnów, 26 września 1891. obrany“ nach §. 300 St. ©. verboten. 


f | Dagf É Qande3- als Preğgeriht in 

Wyr oki prasowe każ! bat mit bem Grfenntnifje vom 11 Sep- 

* _ |tember 1891, 3. 10089, bie Weiterverbreltung 

8. 218. (6313) | ber Nummer "17 der Beltichrift: „Rovnost* 

Dag É. É. Winifterium Deĝ Innern bat | vom 9. September 1891 wegen der Artifel: 

unterm 21 September 1891, 8. 3748 M. 3., | „Crty“ „Politieke zpravy“ —- „Mezina- 

dber in St. Gallen in der Shweiz erjcheinenden | rodui sjezd socialni demokracie v Bruselu“ 
Beitjhrift: „Das Boltagericht" auf Grund des nach ben $$. 300 und 302 St. ©. verboten. 

$. 26 bes Prepgefeges den Moftbebit für bie | 
im eicharathe vertretenen Kónigretche und Län- | 
der entzogen. 


„ Da3 © f. Qande- als Mrekgeciht in 
| Brünn hat mit bem Grtenntnifje vom 11 Sep- 
| tember 1691, 3. 10088, bie WWeiterverbreitung 

Das f. f. Sandes: al3 rekgeriht in der Nummer 17 der Beitjhrijt: „Bolfsfteund* 

Jnusbrud hat mit dem Grfenntnifje vom 11. vom 10 September 1591 wegen der Artifel : 

September 1-91, 8. 5456, Die Weiterverbreiz | Mus der Gejelljchaft" „Bolitijche Ueber- 

tung der Nummer 247 der Beitjhrijt: „drante jidht" — „Wie die franzöfifhen Arbeiter itber 

furter Beitung“ (zweites Mtorgenbiatt) bom 4 den Petersburg = Kronftädter Berbriiderunga= 
©eptember 1891 wegen deg Murtifelg : Gnthitl- fchwinbel denten“, nach den S$. 300, 302 und 
lungen . .* nad) $. 64 St. ©. verboten. pi St. ©. verboten. 


Das É É Qandez- als Prchgeriht in 
Prag hat mit bem Grfenutnifje vom 1 Sep- 
tember 1891 p. 20031, bie XBeiterverbreitung 
der Nummer 36 der peltiehrijt: „ipy“ bom > 
29 Auguft 1591 wegen der mit „ioveni belio (gmwette Auflage) vom 10 September 1891 wwe- 
na vystave” jiberjdriebenen Sllujtration nah gen des Artitels: „Politijche Uebersicht” nach 
den $$. 491 und 493 St. ©. und Art. V deg; $. 516 St. ©. verboten. 

Gej. vom 17. Dec. 1862, R. 6. BL. Nr. 8) 


ex 1863, verboten. Kd7 

| Dagi f. Landes- ala Prekgeriki in 
 Zroppan hat mit dem  Erfenntnijje vom 11 
 ©eptember 1891, B. 6214, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 247 der Beitjchuift: Frant- 
furter geltung" vom 4 September 1891 wegen 
Des Artifels: „Cnthiilungen . .* nach $. 64 
St. ©. verboten. 


Das £ f Landes: als Preggericht in 
Brünn Bat mit bem Erfenntnifje vom L5 Sep- 
tember 1891 8. 10144, bie Wreiterverbreitung 
der Nummer 17 der Beitjchrift: „Bolfsjreund * 


Dag f f. Landes- alg refgeriht im 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom Septem- 
ber 1891 8. 2117, die Weiterverbreitung der 
Rummer 16 der Heitjdrift: „Casopis staveb- 
nich delniku“ vom 28 Auguft 1891 wegen 
deg Mrtifels: „Nasemu lidu* nah $. 303 St. 
unb 305 ©. verboten. 


Dag Í. É Kreis- als Preggericht in Te- 


| 
| 
| 
n hat mit dem Grfenntnijje vom 8 Septem- 


Dag t f. Landes- als ŚPreggericht in ber 1891, B 6457, Die Weiterverbreitung Der! 


9 


Nr. 3 der Beitfchrift: „Wieniec polski“ 


„Co w nowej ustawie karnej być powinno“ 
und „Ważna wskazówka dla  sklepników 
chrześciańskich* nah $ 302 ©&t. ©. ver- 
boten. 


Dag f. É. Kreis- al8 Prekgericht in Ra- 
guja Hat mit bem Crfenntniffe vom 7 Auguft 
1891, 3. 1017, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Beitiðrift: „Crvena Hrvat- 


ska” vom 1 Auguft 1891 wegen deg Mrtifels: | 


„Danzis 20 Srpuja 1891“ und „I mutue Ne- 
relve 21 Jula“ nach ben S$. 64 bezw. 300 
St. ©. verboten. 


L. 18442 (6437) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w 
myśl $. 493 pk. orzeka, że następujące arty- 
kuły: 

1. w ur. 17 warszawskiego czasopisma 
„Ziarno“ z 7 (19) września 1891 na str. 
193 pod tytułem: „Arcyksąźe Rudolf, czyli 
tsjemnice Majerlingu, romans historyczny, 
na tle dziejów spółczeszych skreślił Ignacy 
br. von Hynog (Cigg dalszy)“ 

2. w nr. 209 i 210 warszawskiego 
czasopisma „Wiek“ z 10 (22) i 11 (23) 
września 1891 w kaźdem na stronie 3 pod 
tyzułem „P awda o Meyerlingu IV. i V.“ 
mieszczą w całej swej osnowie znamiona 
zbrodni z §. 64 uk., nadto artykuł pod 1. 
i znamiona występku z $. 24 ust. pras., 
przeto rozszerzanie tych artykułów zakaza- 
nem zostaje. 

Kraków. dnia 27 września 1891. 


księgi gruntowe. 


L. 1733 (6442) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e k. Sądu obwodowego samborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gmin katastralnych 1, Husne niżne 
i 8. Krywka powiatu sądowego Boryniań- 
skiego złożone zostały w © k. Sądzie po- 
wiatowym w Boryni do powszechnego przej- 
rzenia 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
Szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w e. k. Sądzie powiatowym 
w Boryni do włącznie dnia 20 października 
1891. 

Samber, 28 września 1891. 


diości 
Upadiości. 

L. 7887. (6351 3—3) 
| C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Rzeszowie, ogłasza w sprawie upadłej 
| Szymona Schneeweissa i Judy Klejnhausa, 
niepretokcłowanych właścicieli handlu to- 
warów bławatnych w Rzeszowie, iż na pod- 
stawie wyboru przez wierzycieli masy upa- 
dłej na dnin 14 września 1891 dokonanego, 
zamianował stosownie do wniosku komisa- 
rza konkursowego Samuela Dienera, kupca 
w Rzeszowie stałym zawiadoweą masy upa- 
dłej Szymona Schneeweissa i Judy Klein- 
hausa, zaś Salamona Sehónbluma właściciela 
kantora wymiany pieniędzy w Rzeszowie 
tegoż zastępcą. 

Rzeszów, 17 września 1891. 


L., 14151 (6392 2-—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku ma- 
sy spadkowej śp. Władysława Kamieńskiego, a 
mianowicie na majatek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. adjunkta sądowego powiat. w Zbarażu 
Mikołaja Treszkiewicza, a tymczasowym za- 
radcą masy adw. dr. Kossera w Zbarażu 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 7 października 1891 r. 
przed komisarzem konkursowym wyznaczo- 
nym, za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby Się 
proces w toku znajdował, do d. 27 października 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 7% stycznia 
1892 o godz. 10 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszenń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 


Wierzycielom, którzy pretensye swoje 


B. 20881, bie Meiterberbreitung deri vom 5 September 1891 wegen Der Mrtifel : | zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 


i przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
i zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
i przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
| Zbarażu zamieszkałego w celu doręcze- 
|nia uchwał sądowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek Komisarza kon- 
kursowego, wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator ustano- 
wionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
W terminem do układów z wierzycie- 
ami. 

Tarnopol. dnia 24 września 1891, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7764. (6417 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Mortka Leibę 2 im. i Beile-Grossternów, że 
Chaim Leib Pasternak wniósł przeciw nim 
dnia 28 sierpnia 1891 pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 200 zł. mk. ze 
stanu biernego połowy realności pod lk. 7 
w Kamionce Str., na który termin do roz- 
prawy na dzień 21 października 1891 wy- 
znaczono. 

.  Pozwanych się wzywa, żeby ustano- 
wionemu dla nich kuratorowi Peretzowi 
Silber potrzebnej informaeyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie wybrali. 

„U. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka Str. 24 sierpnia 1891. 


L. 548, (6436) 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na V kaden- 
cję, rozpoczynającą się 3 listopada 1891 o 
godz. 9 rano Adolfa Summer Brasona radcę 
sądu krajowego wyższego i przełożonego s3- 
du krajowego karnego w Krakuwie, zaś za- 
stępcami przewodniczącego radców sądu kra- 
jowego w Krakowie Antoniego Wawrauscha, 
Dr. Bronisława Wolffa, Adolfa Rybakiewi- 
cza, Jana Wertera i Jana Łozińskiego. 
Prezydyum c k. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, 25 września 1891. 


O PO EW PO OOO O ZE Z PI DO OKA 


L. 1176. (6413) 

Jego Excellencya Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla IV zwyczajnej kadendyi posiedzień 
sądów przysięgłych na rok 1894 przed e. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi dnia 23 li- 
stopada 1891 o godzinie 9 rano rozpoczy- 
nającej się prezydenta tegoż sądu Modesta 
Piaseckiego przewodniczącym, zaś zastępca- 
mi przewodniczącego radeów sądu krajowe- 
go Adolf Podlaszeckiego, Zygmunta Zmin- 
kowskiego, Edmunda Kolba, Włodzimierza 
Buczackiego i Zygmunta Langa 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 27 września 1891. 
C. k. Prezydent sądu. 


L. 16905. (6370 1-—3) 

C. k. Sąd obwodowy wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zgubionych kwitów tu- 
tejszego e. k. głównego urzędu cłowego na 
złożoną przez Mojżesza Miillera, kaucyę na 
dzierżawę myta w Bochni, pod dniem 8 lu- 
tego 1889 art. dep. skarb. 1. 15 składającą 
się z 2 obligacyj renty państwowej papie- 
rowej Nr. 298825 i 261190 po 100 zł. z 13 
kaponami i talonem, aby rzeczone kwity w 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni tem 
pewniej sądowi tut przedłożył, ile że w 
razie przeciwnym takowe będą uznane za 
nieważne i wystawca takowych nie byłby 
więcej odpowiedzialnym względem tako- 
wych. 
A Tarnów, 17 września 1891. 
L. 15295. i 6441 1—8 

C. k. Sad krajowy pmr w Krak 
wie podaje do wiadomości, że e. k. nota- 
ryusz w Wadowicach Józef Pawlikowski ma 
z dniem 1 października 1891 zaprzestać u- 
rzędowanie w Wadowicach i w dniu 2 paź- 
dziernika 1891 rozpocząć urzędowanie nota- 
ryalne w Oświęcimiu. 

Kraków, 29 września 1891. 


L. 15207, i (6440 1—3) 

Franciszek Niemczewski ma jako c. k, 
notaryusz w Oświęcimiu urzędowanie z dniem 
1 października 1991 zaprzestać i dnia 2 
października 1891 urząd notaryalny w Kra- 
kowie objąć. 

Z Rady e. k. sądu krajowego 
wyższego. 
Kraków, 29 września 1891. 


| 


FM 
fi: 


L. 33091 (5975) Wzywa się przeto nieobecną, aby na] | jeQi płci żeńskiej, sieroty, jedno 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we terminie osobiście stanęła, lub udzieliła in- Troje dzieci sześcioletnie, drugie półtrze- 


: KISZ A TA ARÓGRO k A a a : cia roku mające, a trzecie w drugiem miesiącu przy 
Lwowie ogłasza niniejszem,że firmę: „Józef]formacyi jej kuratorowi Matijowi Capów z piersi, prosi ludzi bezdzietnych a litościwych przy- 


W PARYŻU 


AŚĆ waskówna NOUL 


Hanke“ Farb und  Materialwaarenhandlung | Jasienowca pod rygorem skutków prawnych. |jąć za swoje, gdyż matka tych dzieci pozostaje obe- | ss374 ; zę anki A 
in Lemberg“ z rejestru handlowego dla Batas s, a 1891. i i enie w opłakanym stanie, "Bliższa at Jò- ; EE. "Ra So a Se 
firm pojedynczych wykreślono. R z:fa Krauszczak ul. Piekarska |. 6. „Pai 2% wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw, 
We Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891. L. 17143 (5958 2—3) | |= ! dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
p C. k. Sad obwodowy w Tarnowie za” EE A 
L. 6559. i (6381 2—3) | wiadamia niewiadomego z pobytu M. Ehren- muje natychmiastwypadanie włosów 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- |freunda, że ua prośbę filii austr. Zakładu na brwiach i głowie i skutecznie 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Cha- kredytowego we Lwowie przeciw niemu i 1 GD RPM działa naporost włosów. 
nę Hesę Rozenblith, że Jan Hladyłowicz | Izraelowi Griinhutowi nakaz zapłaty sumy XO (AESCH FGO Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
dnia 9 września 1891 do l. 6559 przeciw | 298 zł. 10 et. zpn. z daty dzisiejszej wyda- ||4 dy 108 w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
niej pozew o 21 zł. 90 ct., wniósł i że ter-|ne i kuratorowi adw. dr. Chodackiemu w || | pie e T ppteraeh pp. Meicia i Woni 
min do rozprawy drobiazgowej na 30 wrze- | Tarnowie doręczono. | 007.3 ROEE a BATWSNA 
śnia 1891 wyznaczono, a dla niej kuratora Tarnów, dnia 9 września 1891. \ XO SE W E m. E A >» i 
c. k. notaryusza p. Zielonkę ustanowiono. 40 $ paT, po pW n TL y W WA 
Ma zatem (Chana Hesa Rozenbliith z] L. 17139 (5955 3-3) sj ` MAO W ETandel 
tym ae co do wo) obrony się DAC: C k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- OB owe era 
zumie ub innego pełnomocuika sądowi | wiadamia niewiadomego z pobytu M. Ehren- 00. hot REX rq K | B H b 
przedstawić, gdyż kto ztąd złe skutki | freunda, że na Rodi Ali W Zakładu Ki 1 80, Kent 4 aro a a a alla 
sama sobie przypisze. | kredyt. we Lwowie nakaz zapłaty sumy geje: poleca 6208 
C. k. Sąd powiatowy. 434 zł. 82 ct. przeciw niemu i Mendlowi geet Kd 4 i franko opłacone do każdej stayci po- 
Sieniawa, 14 września 1891. Kossowi wydano kuratorowi adw. dr. Gold- (7 gute Nd i | | cztowej w kraju ` 
. e ” Kraj 
"ME hamerowi doręczono. U jary” go. | 
L. 3621. 5999 2—3) Tarnów, dnia 9 września 1891. gd JaG De © Eg | K A W Y 
C. k. Sąd powiatowy w Zabnie wzy: b = ONA y x T 48) kilo Ceylon ernbozi T s 
; zd : O m a PSE > j seylon gruboziarn. u j rzedn. zł. 10.80 
wa niewiadomych z miejsca pobytu Barba- | L. 841 (6266 3—3) YN R PS „La „ średnia a „ 1040 
rę Tyrcha i Marcina Szczyptę, aby do spad- Jego Ekscelencya c. k. Prezydent wyż- gent n „ Kuba wyśmienita . i » LOEB 
ku po ojcu Macieju Szczypcie, zmarłym 2 | szego sądu krajowego we Lwowie w myśl $. non e JC GH n 3.60 
stycznia 1891 bez rozporządzenia ostatniej | 30] pk. zamianował na czwartą zwyczajną z | = =l ŚR, WIA A . p E DA 
woli, w przeciągu roku się zgłosili, gdyż | dniem 17 listopada 1891 rozpocząć się mającą | zeza aneen | „ „ Rio lavó "8.40 
inaczej spadek pertraktowany będzie z ich | kadencyę aądu przysięgłych przy c. k. są- 4 N li » n»n Sintos i SĘ 
kuratorem Janem Szczyptą z Jadownik mo- | dzie obwodowym w Brzeżanach Przewedni- LUW % i a e Ja NAPY » w 
krych i ze zgłaszającymi się spadkobier- |czącym Trybunału sądu przysięgłych Prezy- / Lekkie NO a Oiparłogi a 
u bno, 13 sierpnia 1891 śm a DoT Wiktora Dever i wygodne M a Siriusz : : E920) 
apno, erpula ` zaś zastępcami przewodniczącego e. k. rad- | in m Me 
RE |. ców sda BEGG, o En; Bajewskie- karańce R chińsko rossyjską herbata 
L. 12923. (6006 2—3) |go, Wojciecha  Tramplera, dr. Emila: Hill- w K IG e wybornym sma: iem 


(Èl k. Sad obwodowy w Tarnopolu Z8- brichta, Edwarda Trusie* ieza, Macieja Ka- dla psow; i aromatyczną wonią 


0 POR. | Lop . 7 a i 7 r A Ją kilo © zesarski ae 
wiadamia niniejszem nieznane z miejsca po- szewko i Jana Komarniekiego. metalowe 1 skórzane, DO orines l = j ejan putężii zielonem A 3a 
bytu i życia Józefę Jamrógiewicz i Stani- Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego obróżki, szorki, linewki, łańcuszki jw: z bez pudełka i „ 2.80 
sławę z Jamrógiewiczów Schrammową, że bBrzeżany, dnia 20 września 1891. i harapy l 4; H bardzo dobrej , » 1.80 
dnia 13 czerwca 1891 do l. 8647 w tymże s oleca najtanie Me e 

y p jtaniej bez pudełk 

i iedzi i j jį h. 11224 (5983 3—3) » », n sa pudełka „ 380 
sądzie Leon Dziedzic przeciw Kalikstowi | H- A S PIELECKI » Imperial i : 0, BE 
Krzyżanowskiemu i innym  spółpozwanym 0. k „Sud. powin ya Przemyślu fo „  wysiewek własnych » 160 
pozew o unieważnienie ostatniej woli roz- | Uwiadamia Franciszka; Dussbergere, z ży- gł. magazyn broni B.B sprowadzanych . n 1.50 
porządzenia Franciszka Jamrógiewicza z da- | ĉia i miejsca pobytu nieznanego, że Hen- ZN we Lwowie /.$ „ ciast do herbaty angielskich . » 120 
ty Zakopane dnia 14 sierpnia 1888 wniósł | ryk Krakaner przeciw niemu o nakaz zapła- it A f y ETE P 
i takowy tutejszą uchwałą z 11 lipca 1891 |ty sumy wekslowej prośbę wniósł, któremu $ N A * 5468 | Dla właścicieli 
ł 9691 do pisemnego postępowania zade- | ogg! uchwały z dnia 7 września 1891 1. iM un TET IOo Pasiek F 
kretowano, a pozwanym 60-dniowy termin RR A A dla t L. 1187 TWOJA FE! i 
do wniesienia spólnej obrony wyznaczony raz ustanowić Sąd dla tego pozwa- jt. : = iW B a 
został i że dla Józefy Jamrógiewicz i Sta- |-nego kuratora w osobie adw. dr. Tarnaw- Konkurs. | OSCZY NĘ sziuczi lą 
nisławy z Jamrógiewiczów Schrammowej | skiego z zastępstwem adw. dr. Dolińskiego "i | 
p. Adw. dra Glogiera kuratorem, a p. adw. ji polera pozwanemu, ażeby co do swej obro- : i (Kunstwaben) 
dra Trzeinieckiego tegoż zastępcą ustano- | LV Z kuratorem się porozumiał, lub innego Konkurs na posadę lekarza miejskiego ; z czystego wosku pszczelnego po zł. 8 ct. 60 
wiono i kuratorowi przeznaczone dla tych | pełnomocnika sądowi wezus przedstawił, | w Haliczu z płaca roczną 400 zł. i osobną; za Í kilogr. t.j. około 20 tabliczek 
z miejsca pobytu nieznanych, sądowi spół- | inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- | remuneracyą za oglądanie bydła — roroi- | poleca 


suje się niniejszem — z wyznaczeniem ter- fabryka Świece woskowych 
minu do wniesienia podań o nadanie te; po- . A 


sady do dnia 25 października 1891. | i blichowania wosku 


pozwanych dekretacye pozwu doręczono, że „Fisać będzie musiał, . 
zatem obowiązkiem obydwóch z miejsca po- Przemyśl, 7 września 1891. 
bytu nieznanych spółpozwanych jest bądźto | aa 


ustanowionemu kuratorowi odpowiedniej do| : ZAM adi! Z tą posadą połączony jest warunek, | 

ich obrony w tym sporze infodlnachi R" RO: e MROMOWRAKETRRONISCOK 2e lekarz miejski, zarazem lekarzem kolejo | Fryd. Se hubutha 
śnie udzielić lub też innego pełnomocnika GAR « o wym, ani też gminnym okręgowym być nie į 

dla siebie ustanowić i sądowi do wiadomo- ONIESIENIA pry atne. | może. l 23 M | we Lwowie 

ści podać, gdyż z zaniedbania tego wynikłe | j Od zwierzchności gminuej miasta | Rynek L. 45, 

skutki same sobie przypisać będą musiały. | FREEREKNEZEANORTT AGA Halicza, dnia 25 września 1891. amrer 


Tarnopol, 5 września 1891, 


fSANTAIL MIDY 


Z * EBsencya z o nianu drzewa sandałowego s Bombay, Maapere] ` 
H sta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopahu ʻi 
2 K ubaba, Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- | 
a dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe | 
ż płaski, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
% urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 

s oezwiakiem................ || adu aBo Fog RPWPPz 
+ Banas w Panhu, (, VLIGŁ VTYTENNE I W GŁÓWNYCH APTEKAGM, s gr: 


EMSE. 


GBA 2 ME E E GRZE | 
z | | 
2 czysto lniane korczyńskie 
| Płótna najtrwalsze i naj ma 
L. 20682. F (6044 2—3) dymy, ręezuiki różne, a do NA 54 
C k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- i szym "gatunku po cenach najniższych. Próbki franko. | 
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu Wp. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 
Rachelę Feld zam. Gruber, że po zmarłym i 601 | 
dnia 3 lipca 1883 we Lwowie bez pozosta- | i 
wienia rozporządzenia ostatniej woli Nafta- Gd VI h d 
lim Feld przypadł na ai spadek i wzywa | ÓW, . sC e a | 
a, aby w przeciągu roku do tego spadku | n A 
ad ik przez SAA się o Mitry- | jest do sprzedania. oaas 
ła, w przeciwnym bowiem razie przypadają- | Ostrzegam każdego, by nie kupował 
cy na nią spadek z jej kuratorem dr. Ma- {ani wydzierżawiał w Gdowie scheda 
ksymilianem Bodekiem pertraktowany będzie. | 


Lwów, 6 czerwca 1891. 


L. 8444. (6820 3—38) 3 0 ; 
C. k. Sąd zawiadamia niewiadomego z |rządzać mojem mieniem. — Eugenia 


i ? We LA w aptekach: ; Mikolągalia „sa Ruckera, Skle T oi R 
VI, żadnych gruntów bez ugody £6| mmm pregas t: Ipp a , a: g š 
mną, gdyż jako właścicielka piątej Mee a e a a Ea a R O E a E a Ea a E Ea) 
części, nie pozwalam nikomu rozpo- 


y Kantor wymiany 8 


życia i miejsca pobytu Antoniego Jawora | Bielowska, Kraków. ul. Sławkowska 22.. z ę PR 
z powodu podanej przez małoletnią Anasta- | —mmm jC- k. upr z. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
skargi z dnia 21 grudnia 1889 l. 8444 o Ogłoszenie konkursu. (kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie KŚ 


uznanie ją wyłączną właścicielką 1/8 części 

realności pod lk, 48 w Maszkowicach, o Ś 

wykreślenie i wyekstabulowanie prawa wła- | Przy przemyskim szpitalu powsze- 
sności prac aa w księdze grunt. gmi- chnym NE n po da rza ń 4'/, pre. listy hipoteczne 

ny katastr. Maszkowice na niego wpisanej, zza z płacą roczną do końca roku 1891 w l + s 

aaao o wpisanie ouejże ia ilości 800 zł. w. a., zaś od dnia 1 stycznia, bi 5 pre. listy hipoteczne premiowane 
takowej, iż ustanowił dla niego kuratora w 1892 w ilości 900 zł. w. a. R 5 pre. listy hipoteczne bez premii Y 


| 
zyę z Jaworów Adamczykowę przeciw niemu | L. 19872 (6438) | 


BĘ dziennym najdokładniejszym nie licząe żadnej prowizył. rel 
U Jako dobrą i pewną lokacyg poleca pa 


osobie Jana Babika z Maszkowie i doręczył | Kandydaci do tej posady muszą oprócz ję 4, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego ks 
skargę onemuż do rąk kuratora z terminem dostatecznej fizycznej zdatności, posiadać Ath pre. listy Banku krajowego i Ki 
na dzień 26 października 1891 o godzinie następujące warunki: Q 4, pre. pożyczkę krzjową galicyjską g 
9 rano. 1. obywatelstwo austryackie; `} 4 2 5% CZE. ed Mhe i ii l k pe 
Wzywa się pozwanego, aby swe środ- ; 2. stopień doktora wszech nauk lekar- [jj = pre- pë VER E pı pinzcyjną ga eyjs 4 Y 
ki obrony kuratorowi udzielił lub innego skich uzyskany na jednym z uniwersytetów 5 pre. pożyczkę propimacyjną bukowińską yg 
sobie zastępcę ustanowił i o tem tut. e. k. austryaekich; | 4, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej ta 
Sąd zawiadomił, gdyż skutki zaniedbania „3. dwuletnią praktykę szpitalną oraz (U 41, pre. połyczkę propinacyjną węgierską K 
tego sam sobie przypisze. poświadczenie, że wykonywali znaczniejsze 4 pre węgierskie OQbligacye indemnizacyjne 
Stary Sącz, 20 lutego 1890. ' operacje ; PUB a ot aa pA 
4. dokładną znajoniość języków krajo- które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaja 
L. 5362 z m (6076 3—3) wych; 8 pe cenach naj korzystniejszych. c 
C. k. Sąd powiatowy Rożniatowski za- | 5. nieskazitelny charakter. H Uwaga ı ery T T , 10 A A A e ai IL. bE 
wiadamia nieobecng Annę Dudyn, iż Miko- l BOADE o U powyższych waz B gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zań zamiejscowe, jedynie a potracenim rze. fg) 
łaj Ciupa wytoczył jej i Wasylowi Matije- należycie udokumentowane wnosić należy do J czywistych kosstów. A 
szynemu skargę 0 uznanie własności prezydyum Magistratu w Przemyślu do końca 3 Do efekiów, u których wyszarpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, za T 
parcel gruntowych l. kat. 123/2 i 124 w października 1591. 8 zwrotem kosztów, które sata ponosi, 6431 (Y 
Jasienowcu i że do rozprawy ustnej wyzna- Z Magistratu miasta. RE: OE WOW E i Ć 
ezono termin na 17 listopada 1891 o 10 rano. Przemyśl, dnia 27 września 1891. er E FE E E CE E 6-06 FE >-€ EESO 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


